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WZMOCNIĆ JEDNOŚĆ-ZACIEŚNIĆ SZEREGI
Apel Biura Wykonawczego SF Z Z  do mas pracujgcych świała

POLSKA ZAWIERA Z RUMUNA
układ  o p r z y ja ź n i, w sp ó łp ra cy i w za je m n e j po m o cy

DELEGACJA R Z Ą D O W A
i prem. Cyrankiewiczem i min. Modzelewskim na czele

* f i# # e ch a # a  c fo  B u k n r e s x . t u
WARSZAWA PAP. W dniu 22 bm. opuściła Warszawę, uda­

jąc się do Bukaresztu, dla podpisania układów o przyjaźni, współ­
pracy i wzajemnej pomocy między Rzeczpospolitą Polską, a Lu­
dową Republiką Rumuńską, delegacja rządu R. P. z prezesem 
Rady Ministrów Józefem Cyrankiewiczem i ministrem Spraw Za­
granicznych Zygmuntem Modzelewskim na czele. W skład dele­
gacji wchodzą: minister Oświaty dr Stanisław Skrzeszewski, mi­
nister Kultury i Sztuki Stefan Dybowski, minister Komunikacji 
toż. Jan Rabanowski, podsekretarz Stanu 'w  MSZ dr Stanisław' 
Leszczycki i podsekretarz Stanu w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu dr Ludwik Grossfeld. Delegacji towarzyszą: dyrektor 
Departamentu 1-go w MSZ Wiesław Sobierajski oraz wyżsi urzęd­
nicy innych resortów. Wraz z delegacją udał się do Bukaresztu 
ambasador Rumunii w Warszawie p. łon Raiciu.

Odjeżdżającą delegację żegnali członkowie rządu R. P. z wi­
cepremierem Korzyckim na czele, ambasador Czechosłowacji p. 
Franciszek Piszek, chargé d‘Affaire Węgier p. François Majoros 
i członkowie ambasady rumuńskiej w pełnym szkładzie.

tremr-HSSUtocm

PARYŻ. PAP. Biuro Wykonaw­
cze Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych zakończyło w 
sobotę sw e. obrady. Na ostatnim 
Posiedzeniu Biuro ustaliło porzą­
dek dzienny zebrania komitetu 
wykonawczego, który będzie obra 
dowal w dniach 28 — 31 stycznia 
w Paryżu.

Komitet Wykonawczy rozpatrzy 
wniosek brytyjski proponujący za 
wieszenie na okres roczny działał 
ilości ¿FZZ, sytuacje Ąwńązków 
zawodowych w Meksyku, przyję­
cie nowych członków do SFZZ.

Jednakże Biuro Wykonawcze i 
kontynuowało swe prace pod prze I

nim kierować. Pod wpływem fał­
szywej oceny obecnej sytuacji

PRACUJĄCYCH 
Robotnicy j robotnie®. SFZZ 

jest wspólnym dobrem mas pracu 
jących. Wyraża ona ich aspirację 
i spełnia ich nadzieje. W chwili 
swego powstania SFZZ określiła 
w swym statucie następujące cele: 
T ^Mka o ostateczne wykorzenię 

we uuwjai I ®tkich kraJÓW przeciwko
sprawy związane z organizacją 2 I na Prawa społeczne i

wodnictwem wiceprzewodniczące | przywódcy brytyjskich związków | 
go SFZZ — di Vittorio (Włochy) J  zawodowych myślą, że mogą na- 1
iif-yr  o p r m , ,  Tkiir.-yTu.TTc rzucić innym swe koncepcje, z a - ‘bFZZ SPEŁNIA NADZIEJĘ MAS miast szukać braterskiej współ-

Kongresu ŚFZZ, który odbędzie 
się 27 czerwca br:

Na zakończenie obrad Biuro Wy 
konawcze SFZZ ogłosiło następu­
jący apel.

„Robotnicy i robotnice! Jedność
robotników jest w niebezpieczeń­
stwie. Przedstawiciele brytyjskich 
TUC i amerykańskich CIO związ­
ków zawodowych postawili Biuro 
Wykonawcze przed alternatywą 
albo zawieszenia działalności 
SFZZ, albo jej rozwiązania. W 
przeciwnym razie zagrozili oni wy 
stąpieniem z Federacji. Chcieli 
oni narzucić 67 centralom krajo­
wym, które łączą zorganizowane 
masy pracujące całego świata, w® 
ię TUC i CIO. Większość człon­
ków Biura Wykonawczego zapro­
ponowała rozpatrzenie kwestii 
spornych i znalezienie porozumie­
nia w sprawie działalności ŚFZZ. 
Przedstawiciele brytyjskich i ame 
rykańskich związków zawodo­
wych pozostali nieprzejednani,.za 
żądali oni od innych członków Biu 
ra podporządkowania się ich woli 
i rozwiązania Federacji. Więk­
szość członków Biura nie mogła 
przyjąć tego ultimatum. Decyzja 
w  sprawie istnienia Federacji mo­
że być powzięta jedynie przez 
Kongres. Większość biura zapropo 
iłowała przekazanie wniosku bry­
tyjskiego Komitetowi Wykonaw­
czemu, radzie generalnej oraz Kon 
gresowi. Członkowie biura Deakin 
(W. Brytania), Carey (Stany Zjed­
noczone — CIO) i Kupers (Holan­
dia) oświadczyli, że nie zamierza­
ją brać pod uwagę opinii większo­
ści i opuścili salę obrad, wykazu­
jąc w ten sposób, że wycofują Się 
z ŚFZZ.

gospodarcze oraz na swobody de­
mokratyczne mas pracujących.
7  Upewnienie pełnego zatrudnię *" nia.
3  **05epszenle warunków płacy i 

podniesienie poziomu życia.
4  Skrócenie czasu pracy.

E Ubezpieczenia pracowników i 
w ich rodzin na wypadek bezro­
bocia, choroby lub nieszczęśliwego 
wypadku.

3  Zaopatrzenie na starość.

“9 Walkę o ostateczne wykorzenię 
* Pozostałości faszyzmu bez 
względu na jego formę czy nazwę. 
O Walka przeciwko wojnie i jej 

przyczynom oraz walka o trwa 
ły pokój.
0  Obrona i reprezentowanie lnie 
"  resów tuas pracujących wc 
wszystkich organizacjach między­
narodowych.

Od przeszło 3 lat ŚFZZ rozwi­
ja intensywną działalność, dążąc 
do osiągnięcia tych' celów. ŚFZZ 
mogłaby uczynić znacznie więcej, 
gdyby jej działalność nie była ha­
mowana przez tych, którzy dziś 
domagają się jej rozwiązania.

^Przywódcy brytyjskich związ­
ków zawodowych, występując ze 
swą propozycją, nie zrozumieli wi 
docznie głębokich przemian, jakie 
zaszły w  sytuacji związków za­
wodowych na świecie w wyniku 
drugiej wojny światowej.
ZWIĄZKI ZAWODOWE GRUPU­

JĄ MILIONY PRACUJĄCYCH
Minął czas, kiedy jedna centrala 

krajowa, dzięki liczbie swych, 
członków, mogła opanować mię­
dzynarodowy ruch zawodowy i

pracy w warunkach wzajemnego 
porozumienia się z innymi związ­
kami zawodowymi.

Próba rozbicia lub zlikwidowa­
nia ŚFZZ jest wyrazem absolutne 
go negowania elementarnych za­
sad demokracji. Brytyjskie zwią­
zki zawodowe chciałyby wraz z 
kilku innymi organizacjami narzu 
cić swą wolę ŚFZZ.

Międzynarodowa jedność mas 
pracujących w ramach ŚFZZ opie 
ra się na dobrowolnej współpracy 
związków zawodowych. Związki 
te nie są organizacjami politycz­
nymi. Ich głównym celem jest po 
Iepszenie warunków bytu klasy 
robotniczej, niezależnie od zapa­
trywań politycznych, religii czy ra 
sy ich członków. Związki zawo­
dowe nie magą być terenem roz­
grywek politycznych.

SFZZ ISTNIEJE NADAL 
Biuro Wykonawcze oświadcza, 

że ŚFZZ istnieje nadal. Nie wy­
klucza ona ze swego łona żadnej 
krajowej organizacji związkowej. 
Istnieje ona nadal, ponieważ na 
całym świecie aą robotnice i ro­
botnicy, których należy bronić i 
jednoczyć.

Usiłowanie rozbicia Jedności Ma 
sy robotniczej Jest czynem kary­
godnym, za który masy pracujące 

i historia wydadzą Wyrok potę­
pią,iący na jego sprawców.

Biuro wykonawcze postanowiło

ciwko ŚFZZ, Federacja będzie ist­
niała i wzrastała w potęgę.

Niech żyje jedność mas pracu­
jących całego świata.

Klasa robotnicza wyniosła z 
drugiej wojny światowej wielką' 
naukę. Przekonała się ona, że roz 
proszenie jej sił otwiera drogę fa­
szyzmowi, ułatwia przygotowania 
do nowej wojny oraz pauperyza­
cję mas pracujących. Jeżeli nie 
chcecie odrodzenia faszyzmu, jeże 
Ii nie chcecie nowej wbjfry, za­
cieśnijcie szeregi, urzeczywistnia­
jąc jedność klasy robotniczej na 
całym świecie. W tym jest główna 
nadzieja pokoju; demokracji i po­
stępu.

Niech żyję jedność mas pracu­
jących całego świata! Niech żyje 
Światowa Federacja Związków 
Zawodowych! \

Wysokie odznaczenia czechosłowackie
«ffer wnSms, Ś w i ą i k & w m g ć i e f g o  
i wfżizych Mmdnikéw Min. Sprawiedliwości

WARSZAWA (PAP). W dniu 
22 bm. w ambasadzie czechosłowa | 
ckiej odbyła się uroczystość deko- i 
racji wysokimi odznaczeniami i 
CSR. m. in. H. Świątkowskiego, 
podsekr. stanu w Min. Sprawie-;

krzyżem Orderu Białego Lwa, pod 
sekretarz Stanu L. Chajn — Or­
derem Białego Lwa 2 klasy. Or­
derem Białego Lwa 3 klasy zo­
stali udekorowani: sędzia Sądu 
Najwyższego Z. Wasilkowska, dy-

dliwóści Ii. Ghajna oraz wyższych j rektor Biura Prawnego MSZ prof.
urzędników Ministerstwa Sorawie 
dliwości i MSZ.

W  imieniu prezydenta Republi­
ki czechosłowackiej aktu dekora­
cji dokonał minister Sprawiedli­
wości A. Czepiczka.

Minister H. Świątkowski został 
udekorowany najwyższym odzna­
czeniem. czechosłowackim wielkim

dr Lachs, dyrektor Departamen­
tu Ustawodawczego Min. Sprawie 
dliwości Bancerz, prokurator Naj­
wyższego Trybunału Narodowego 
prof. dr Sawicki, prokurator są­
du Najwyższego dr Badkowski o- 
raz wicedyrektor Departamentu 
Ustawodawczego Min. Sprawiedli 
wości prof. dr Szer.

Kuomintang dąży do nawiązania rozmów
ze zwycięską Armią Ludową

LONDYN PAP. Jak donosi z 
Nankinu agencja Reutera, rząd 
Kuomintangu wyznaczył ¿-osobo­
wą delegację, która ma nawiązać 
rokowania z dowództwem chiń­
skich Wojsk Ludowych. Na czeje 
tej delegacji ma stanąć b. amba­
sador chiński w Moskwie ■— Szo- 
Li-Tsi.

OFENSYWA NA NANKIN ' 
TRWA

południe, w kierunku Nankinu. 
Na wielu odcinkach chińskie woj­
ska ludowe osiągnęły północny 
brzeg rzeki Yang-Tse-Kiang.

CZANG-KAI SZEK 
NIE SPALIŁ JESZCZE 

ZA SOBĄ. MOSTOW
NOWY JORK PAP. Rozgłośnia 

chińskich wojsk ludowych w ko­
mentarzu, poświęconym sprawie 
wycofania się Czang-Kai-Szeka,LONDYN PAP. Agencja Heu-, _ ___ ^ ______

zwołać do Paryża na dzień 28 sty j tera donosi, że oddziały chińskich podkreśla, że ■ Czang-K&i-Szek nie 
eami» cAkranł* * r w o j s k  ludowych, liczące około 200 | ogłosił oficjalnie ó^swej reaWna-

tysięcy żołnierzy, »po przekroczę-1 " 
hiu rzeki Hwai, posuwają się na

eznia zebranie Komitetu Wyko 
nawczego SFZZ. Zaleca ono ko­
mitetowi zwołanie w drugiej po­
łowie czerwca br. 2 Kongresu 
SFZZ. Ze wszystkich krajów 
świata napływają depesze, doma­
gające się utrzymania I wzmoc­
nienia jedności SFZZ.

WIELKIE CELE SFZZ.
Robotnicy i robotnice. Cele SF 

ZZ są wielkie i szlachetne. Wy­
rażają one wspólne interesy ro- 

| faotników i pracowników umysło- 
I wych. Dla utrzymania tych celów 
niezbędne jest wzmocnienie jed­
ności mas pracujących całego 
świata. Wbrew wszelkim intrygom 
politycznym, skierowanym prze-

IZRAEL I EGIPT ZGODZILI SIL RA ROZEJM
Możliwość podjęcia rokowań z Trans jor danią i Irakiem

cji ze stanowiska prezydenta. Roz 
! głośnia chińskich wojsk ludowych

LEOPOLD STAFF
doktorem honorowym Uniwersytetu Jagiellońskiego

LONDYN (PAP). Jak komuni­
kuje z wyspy Rodos agencja Reu­
tera, wszystko wskazuje na to, że 
rokowania pomiędzy przedstawi­
cielami Egiptu a Izraelem zakoń­
czą się całkowitym porozumie­
niem. Po wielu dniach intensyw­
nych rozmów obie strony zgodzi­
ły się na rozejm, zaś na sobotnim 
Plenarnym posiedzeniu mają być 
złożone podpisy na dokumencie o 
zawieszeniu broni.

Z chwilą zgody obu stron na

rozejm, sprawa wycofania wojsk 
i wyznaczenia linii demarkacyj- 
nej w  Południowej Palestynie nie. 
będzie przedstawiała żadnych 
istotnych trudności.

TEL AVlĄ (PAP), Rozgłośnia 
jerozolimska podaje, że zawarcie 
między Libanem a Izraelem ro- 
zejmu dotychczas nie zostało za­
twierdzone. Rząd Izraela uzależ­
nia przewidziane w rozejmie wy­
cofanie oddziałów żydowskich z 
kilku miejscowości Libanu połud-

Dziś obraduje uj Gdańsku
Wojewódzki Zjazd Ligi lehief

rza, przy ul. C^dowie^kicgola Przyjaciół żołnie-
wódzki Zjazd Ligi Kobiet. ^ Gdańsku> odbędzie się Woje-

Porządek obrad, które i-ozdoctti* .
stępujący: po zagajeniu, referat n. tu R o l a 9 i**?*!'.iw* 
na tle uchwał Kongresu Zjednoczeniowego«
Irena Zawidzka, kierownik Wydziału Kobiecego KW S fl
stępnie przewodnicząca Wojewódzkiego Zarządu Lie-i 
Wanda Tyszkowa mówić będzie n. t.: „Kongres Światowe! 5 Del 
Sokratycznej Federacji Kobiet w Budapeszcie«. .

Po referatach odbędzie się dyskusja, poczym roczne sprawoz- 
«lanie z pracy Zarządu Wojewódzkiego złoży tow. Kryńska.

Wybory nowego zarządu zakończą pierwszy dzień obrad.

* * *
W poniedziałek 24 bm., w drugim dniu obrad, odbędzie się 

RS Ta radnych przewodniczących i sekretarek zarządów Ligi 
Podczas której przedyskutowany zostanie plan pracy.

przybyła przewodnicząca Zarządu Głównego Ligi 
*0Met tow. dr Iren» Sztachetek».

niowego od jednoczesnej ewaku­
acji wojsk syryjskich z umocnio­
nych pozycji ria terytorium Liba­
nu. W chwili obecnej, między 
przedstawicielami rządów Syrii i 
Libanu toczą się rokowania w  
sprawie powyższego żądania przed 
stawi cieli państwa Izrael.
BUNCHE PROPONUJE ROKO­
WANIA POMIĘDZY TRANSJOR 

DANIĄ A IZRAELEM
PARYŻ (PAP). Powołując się 

na miarodajne źródła agencja 
France Press komunikuje z Am- 
manu że rozjemca ONZ w Pale­
stynie Bunche złożył rządowi 
transjordańskiemu nową propo­
zycję przystąpienia do rokowań 
z ¿raelem . W Ammanie bierze 
się również pod uwagę, możli­
wość wspólnej akcji Transjordanii 
i Iraku w razie przystąpienia do 
rozmów z przedstawicielami Izra­
ela na temat Palestyny.
PRZED UZNANIEM IZRAELA 

PRZEZ W. BRYTANIĘ
LONDYN (PAP). Dyplomatycz­

ny korespondent agencji Reutera 
donosi, że najprawdopodobniej w 
poniedziałek nastąpi uznanie de 
facto przez rząd brytyjski pań­
stwa Izrael. Reuter podaje z Hai- 
fy, że premier Izraela Ben Gurion 
przyjął brytyjskiego konsula ge­
neralnego Marriotta. Była to 
pierwsza oficjalna wizyta dyplo­
maty brytyjąkiego u przedstawi­
ciela rządu Izraela , od chwili po­
wstania pęństwą '

KRAKÓW PAP). W dniu 
22 bm. na Uniwersytecie Ja- 
gielońskim odbyła się uroczy­
stość wręczenia Leopoldowi 
Staffowi dyplomu doktora ho-» 
noria causa.

Leopold Staff jest czwartym 
artystą polskim, którego spo­
tyka to najwyższe wyróżnie­
nie wszechnicy krakowskiej,

W r. 1886 doktorat taki o- 
trzymal Jan Matejko, w r. 
1909 Henryk Sienkiewicz, w 
1930 — Karol Szymanowski.

W nroczytości wzięli udział 
przedstawiciele władz, partii 
politycznych, świata nauki i 
sztuki oraz śenat Uniwersy­
tetu z rektorem Marchlew­
skim na czele.

Wchodzącego na salę znako­
mitego poetę-jubilata powita­
no żywiołowymi oklaskami. 
Po odśpiewaniu kantaty przez 
chór akademicki, zabrał głos 
prof. U. J. Pigoń.

Mówca uzasadnił nadanie po 
ecie doktoratu, czyniąc prze­
gląd jego 50-!etniej twórczo­
ści lirycznej. Twórczość Staf­
fa, sięgająca okresu Młodej 
Polski, towarzyszy kilku na­
stępnym pokoleniom poetyc­
kim aż po najmłodszą gene­
rację powojenną. Po uwypu­
kleniu zasług poety, jako ge­
nialnego twórcy - tłumacza, 
prof. Pigoń zakończył stwier­
dzeniem, że U, J .  promocją do 
ktorską pragnął uczcić czoło­
wego poetę polskiego tworzą­
cego na przestrzeni trzech ge­
neracji.

Następnie przemówił uroi. 
Wyka, dając wnikliwą charak 
terystykę osobowości poetyc­
kiej • Staffa. Mówca podkreś­
lił nurt optymizmu, znamien­
ny dla twórczości poety i po­
równał go z Cyprianem - Nor­
widem, który do najpóźniej­
szego okresu twórczości, _ za­
chował pogodną mądrość.

Po odczytaniu przez rrof. 
Pigonia łacińskiego tekstu dy­
plomu przedstawiciele młodzie 
ży wręczyli poecie wiązankę 
kwiatów- Zabrał następnie 
głos Leopold Staff, dziękując 
senatowi U. Ji za zaszczytne 
jĘjrfdigiesdl«

je chęci ^podkreślenia znacze­
nia poezji oraz doniosłych ce­
lów postępu —- którym powin 
na ona służyć.

I stwierdza, że oznacza to, najwi- 
| doezniej, iż Czang-Kai-Szek pra- 
| gnął pozostawić sobie otwartą 
I drogę do ponownego objęcia wła- 
i dzy w „odpowiedniej chwili“ . 
| Świadczy to o tym —  podkreśla 
I rozgłośnia chińskich wojsk ludo­
wych — że reakcyjny rząd kuo- 
mintangowski nie ma szczerego 
zamiaru rozpoczęcia rokowań O 
prawdziwie demokratyczny pokój.

Według informacji agencji Reu 
tera z Nankinu Czang-Kai-Szek 
w piątek wieczorem dotarł do 
miejsca przeznaczenia w prowin­
cji Czekiang, tj. do swej miejsco­
wości rodzinnej Fenghua. Poprzed 
nio niektóra koła kuomintangow- 
skie twierdziły, że Czang-Kai- 
Szek uda się na wyspę Kulun w 
odległości 16 km od portu Amoy 
w prowincji Fukien. Przewidywa­
no też ewentualność, że Czang* 
Kai-Szek schroni się na Formozę 
lub wprost do Stanów Zjednoczo­
nych.

Przyjazd delegacji pisarzy radzieckich
na zjazd literatów i d  Szczecinie

WARSZAWA (PAP). W dniu 22 
bm. przybyła do Warszawy dele­
gacja pisarży radzieckich, udają­
cych się do Szczecina na Krajowy 
Zjazd Literatów, W skład delega­
cji wchodzą: dramaturg Aleksan­
der Kornie,iczuk, dramaturg Ana­
tol Soforonow, poeta Paweł Ty­
czyna, poeta Stefan Szczypaezow, 
poeta Antoni Venclova oraz kry­
tyk literacki Iwan Anisimow.

Na dworcu gości radzieckich 
witali: dyrektor Biura współpra­
cy z zagranicą przy Ministerstwie 
Kultury i Sztuki dr. J. Starzyń­
ski, członkowie KC PZPR: J. Al­
brecht i O. Dłuski prezes Spół­
dzielni Wydawniczej „Czytelnik“ 
J. Pański, delegaci Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej o- 
raz liczni przedstawiciele świata 
literackiego z J. Tuwimem na 
czele.

Delegację pisarzy radzieckich 
powitał na dworcu ambasador 
ZSRR Lebiediew i przedstawicie­
le ambasady radzieckiej. W imie­
niu Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej pisarzom radziec­
kim wręczono wiązankę kwiatów. 
TRZECI DZIEŃ OBRAD ZJAZDU 

SZCZECIN PAP. Trzeci dzień 
obrad krajowego Zjazdu Litera­
tów w Szczecinie, któremu prze­
wodniczył Adam Ważyk, rozpo­
częła się dyskusja.

Pierwszy zabrał głos Mieczy­
sław Jastrun. Mówca, nawiązując 
do współczesnych twórczości poe­
tyckiej i literackiej, podkreślił 
znaczenie łączności z przeszłoś­
cią, poddał jednak krytyce zako­
rzeniony wpływ okresu „Młodej 
Polski“ , który niejednokrotnie 
przejawia się w druku pod płasz­
czykiem haseł socjalistycznych,

__ Z kolei nastąpiło powitanie przy
.Pifct® 'p to n fa i  byts8° ** Władysława Br®-.

niewskiego, którego na wniosek 
przewodniczącego zaproszono do 
prezydium.

Po wypowiedzi Leopolda Lewi­
na na temat upowszechnienia kul 
tury i metody pisarskiej, przewód 
niczący powitał przybyfych na 
obrady delegatów bułgarskich Kri 
sto Wasiliewa, Radewskiego i 
Weselina Georgiewa, ppłk. bryga­
dy partyzanckiej jednego z najwy 
bitniejszych tłumaczy utworów 
pisarzy radzieckich.

W dalszym ciągu dyskusji za­
brali glos pisarze: Jerzy Turó- 
wicz, Jan Dobraczyński i Adam 
Polewka.

Po dyskusji zarządzono przer­
wę, w czasie której uczestnicy ®- 
brad udali się na zwiedzenie por­
tu.

W godzinach popołudniowych 
rozpoczął się dalszy ciąg dyskusji.

Przed procesem 
50 siudenlśw greckich

PARYŻ (PAP). Agencja Elfteri 
Ellada donosi z Aten, że wkrótce 
przed tamtejszym sądem wojsko­
wym rozpocznie się proces prze­
ciwko 50 studentom — antyfa- 
szystom w wieku od 17 do 20 
lat, okskarżonych o to, że usiło­
wali utworzyć w Atenach grupy 
„wolnych strzelców“ armii demo­
kratycznej. Grozi im wszystkim 
kara śmierci. Radio Wolnej Gre­
cji ogłosiło naglący apel do wszyst 
kich organizacji demokratycz­
nych i do młodzieży całego świa­
ta o interwencję w celu uratowa­
nia tych młodych ludzi. Wyraża 
ono nadzieję, że w obliczu soli­
darności międzynarodowej piof" 
dercy z Aten i ich inspiratorzy 
amerykańscy powstrzymają si® 
« !  t«i ahrodmfl, *
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2a rocznicy zgonu Włodzimierza Lenina:
„o Dzl.e^nj!ii Podkreślają, że na akademii w Wielkim Teatrze 
obecni byli: Stalin, Mołotow, Malenkow, Beria, Mikojan, Woroszy- 

BułS»nm, Wozniesieński, Szwernik, Ponomarenko oraz liczni 
bohaterzy pracy i dawni bojownicy walk rewolucyjnych.
Pospiełow przypomniał na wstę 

pie przysięgę, jaką złożył Stalin 
w imieniu partii bolszewickiej — 
po zgonie Lenina. Przysięga ta 
zawierała nakaz wzmacniania 
dyktatury proletariatu, sojuszu ro„  , a ■ ; ----- ’ J wsKazamaDotniKow i chłopow, braterskiej ./Lenina, stworzyła po raz pierw-
współpracy narodów Związku 
Radzieckiego, — wzmacniania ar- 
armii radzieckiej i floty radziec­
kiej, wzmacniania i rozszerzania 
sojuszu pracujących całego świa­
ta. Pod kierownictwem Stalina 
partia kontynuowała i kontynu­
uje dzieło Lenina.

Pospiełow podkreślił, że wielkość 
Lenina polegała na tym, że stwo­
rzywszy Republikę Radziecką, po

Rewolucja socjalistyczna, w od­
różnieniu od dawnych rewolucyj 
burżuazyjnych, zamieniła dzie­
siątki milionów ludzi w aktyw­
nych twórców historii.

Partia, realizując wskazania

szy w historii ustrój społeczny, 
który nie zna wyzysku człowieka 
przez człowieka, ustrój, wolny od 
anarchii w produkcji, kryzysów, 
bezrobocia. Podczas gdy świat 
kapitalistyczny w okresie między 
dwoma wojnami wstrząsany był 
kilkakrotnie kryzysami gospodar­
czymi, życie gospodarcze w Zwią­
zku Radzieckim szybko rozwija­
ło się. Tempo rozwoju przemysłu

kazał uciskanym masom całego j  soc j aiisty czneg^ Tsiąglcło  ‘ najwyż 
świata, ze panowanie obszarni- \ sze rekordy 
ków i kapitalistów nie jest wiecz- | Wspaniale osiągnięcia Związku 
ne, ze państwo pracy można , Radzieckiego zostały utrwalone wct i r n «i v c t ł ln i .n t  ctimtrnh n»«i _ ! . . . . .stworzyć wysiłkiem samych pra­
cujących. Oto dlaczego Lenin stal 
się umiłowanym wodzem mas 
pracujących i eksploatowanych.
Od dnia zgonu Lenina minęło 25 
lat. Były to lata walki, prowa­
dzonej przez partię komnistycz- 
ną i naród radziecki, wałki o 
wprowadzenie w życie nauki Le­
nina.

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia Pospiełow oświadczył, 
że Lenin stworzył wielką i po­
tężną partię, zahartowaną w og­
niu trzech rewoiucyj, partię no­
wego typu, która jest „rozumem, 
honorem i sumieniem naszej c- 
pokri Partia Lenina — Stalina 
prowadzi naród radziecki od jed­
nego zwycięstwa do drugiego.

-------- ■"“ *17 UMUHIUUV rv
stalinowskiej konstytucji, w kon­
stytucji zwycięskiego socjalizmu 
i socjalistycznej demokracji. Osią 
gnięcia te świadczą o tym, że soc­
jalizm i demokracja są niezwycię­
żone.

His nie powstrzyma 
kapitalizmu od upadku

W krajach kapitalistycznych 
Sytuacja pracujących w  okresie 
powojennym nie tylko nie popra­
wia się — lecz, wręcz przeciw­
nie, stale pogarsza się.. Ilość bez­
robotnych rośnie bez przerwy, 
nędza mas ludowych pogłębia się, 
reakcja prowadzi frontalny atak 
na elementarne prawa świata 
pracy. Państwa kapitalistyczne

Osiągnięcia i zadania kobiet Wybrzeża
Potrzeba prowadzenia pracy wśród kobiet stanęła przed zor­

ganizowanym ruchem robotniczym już w jego zaraniu. Teoretycy 
i przywódcy klasy robotniczej Lenin i Stalin nie maio uwagi po­
święcali. , sprawie kobiety, jej wyzwoleniu, równouprawnieniu 
z mężczyzną i wciągnięciu do aktywnej pracy politycznej i gos­
podarczej. Przełamanie wiekowego zacofania kobiet byio przez 
teoretyków marksizmu ocenione jako warunek ogólnego postępu 
społecznego.

Nie można również zarzucić wrogowi klasowemu niedostatku 
zainteresowania dla tego ważnego odcinka pracy społecznej, jak 
również braku wysiłków w kierunku utrzymania mas kobiecych 
pod swymi wpływami politycznymi. Nie mąło też czyni w’ tym 
kierunku po dziś dzień kier, który zazdrośnie strzeże swych pozy­
cji i dba o utrzymanie w nienaruszonym stanie ciemnoty i zaco­
fania kobiet.

Nic dziwnego zatym, że Polska Ludowa i jej czołowa partia 
polityczna PZPR — podejmując gigantyczny plan budowy zrę­
bów socjalizmu, nie mogą przejść obojętnie wobec sytuacji na od­
cinku kobiecym. Kongres Zjednoczeniowy, który wytknął drogę 
do socjalizmu, słusznie okazał tyle zainteresowania dla pracy 
wśród kobiet. , *

Zbierający się dziś drugi wojewódzki zjazd Ligi Kobiet ma 
zatym jasno wytkniętą linię swej pracy zawartą w uchwałach 
Kongresu P/PR. Na zjazd swój kobiety Wybrzeża przychodzą 
jednakże z szeregiem własnych poważnych osiągnięć, które świad­
czą korzystnie o dotychczasowych wysiłkach organizacyjnych 
i pozwalają kreślić konkretny plan na przyszłość.

Do głównych osiągnięć Ligi Kobiet Wybrzeża należy przede 
wszystkich imponujący wzrost liczebny szeregów organizacyjnych. 
Cyfra 38 tysięcy członkiń w zestawieniu z 800« w lipcu 1947 r., 
to znaczy blisko 5-cio krotny wzrost na przestrzeni niespełna pół­
tora roku, może być rozumiana jedynie jako wyraz niezwykłej 
popularności tej organizacji wśród mas kobiecych. Wydaje się jed­
nak, że wobec ogromu zadań stojących przed Ligą cyfrę tę na­
leży uznać raczej za początkowy sukces i jako korzyst­
ny start do dalszego umasowienia organizacji. Szczególnie trzeba 
tu zaakcentować sytuację na wsi, gdzie praca kobieca znajduje 
się ciągle w stanie zalążkowym.

Kolejnym poważnym osiągnięciem zorganizowanego ruchu 
kobiecego na Wybrzeżu jest rozwinięcie współzawodnictwa pracy 
wśród robotnic i wciągnięcie ich do ogólnego postępowego ruchu 
klasy robotniczej. Wymownym tego wyrazem jest poważna ilość 
powszechnie znanych i szanowanych przodownic pracy oraz udział 
kobiet w Czynie Kongresowym. Dużo wysiłku włożyła Liga Ko­
biet iv akcję szkolenia zawodowego, pomagając licznym kobietom 
w zdobyciu zawodu.

Wszystkie te osiągnięcia stanowią niezwykle korzystny punkt 
wyjściowy dla dalszych wysiłków. A zadania stoją przed akty­
wem kobiecym — ogromne.

Trzeba znacznie pogłębić i rozszerzyć pracę wychowawczą 
i oświatową w terenie, wzmóc wysiłek w kierunku wyrwania mas 
kobiecych spod wpływów wstecznictwa i obskurantyzmu. Trzeba 
okazać więcej troski o codzienne sprawy bytowe kobiety pracu­

jącej, o ścisłe przestrzeganie przepisów ustawodawstwa socjal­
nego, przepisów o ochronie pracy kobiet. Trzeba rozbudować i sy­
stematycznie kontrolować pracę instytucji Opieki nad Matką 
i Dzieckiem. Dopiero na tym gruncie można będzie znacznie sze­
rzej i z większym powodzeniem wciągnąć kobietę do procesu pro­
dukcyjnego i zwiększyć jej udział w ruchu współzawod­
nictwa pracy.

Więcej troski i uwagi należy poświęcić wychowaniu aktywu 
kobiecego i wysuwaniu zdolnych działaczek na różne stanowiska 
gospodarcze i administracyjne. Trzeba z większym uporem prze­
łamywać kołtuńskie uprzedzenia do kobiet, jako do mniej wartościo­
wych pracowników, a na odwrót stworzyć im dogodniejsze niż 
dotychczas warunki startu społecznego.

Nade wszystko musi z organów Ligi być wygnany ciągle jesz­
cze straszący złowrogi cień „paniusi“. Kobiecie pracującej nie 
potrzeba żadnych opiekunek z „wyższych sfer“. Trzeba stworzyć 
warunki, w których kobiety mogłyby się przetworzyć społecznie. 
Szkołą takiego społecznego wychowania mogą i powinny być 
przede wszystkim ogniwa organizacyjne Ligi Kobiet.

Wojewódzka Organizacja Ligi Kobiet ma wszelkie warunki 
dla wykonania tych zadań. Dzisiejszy zjazd będzie niechybnie po­
ważnym etapem w kierunku ich realizacji.

stoją pod znakiem ostrych kon­
fliktów społecznych, a gospodar­
ka kapitalistyczna nie może opa­
nować głębokich sprzeczności, ja­
kie wyłoniły się w okresie powo­
jennym.

Kapitalizm ginie. W ostatniej 
chwili może on jeszcze spowodo­
wać męki i cierpienia tysięcy lu­
dzi, lecz nic nie powstrzyma go 
od upadku. Miejsce jego zajmie 
nowe społeczeństwo, oparte na 
sojuszu robotników i chłopów.

„Wcześniej czy później, 20 łat 
wcześniej czy 20 lat później ono 
przyjdzie i dla niego, dla tego 
społeczeństwa my przygotowu- 

| jemy formy sojuszu robotników 
i chłopów1’ — powiedział w r. 
1922 Lenin.

Leniiizm a kraje 
demokracji ludowej
Zwycięstwo  ̂ Związku Radziec­

kiego nad państwami faszystow­
skimi w drugiej wojnie świato­
wej doprowadziło do tego, że z 
systemu kapitalistycznego odpa­
dły kraje Europy Środkowej i 
Południowo-Wschodniej. W kra­
jach tych powstał ustrój ludowej 
demokracji. Państwa te wkroczy­
ły na drogę socjalistycznego roz­
woju. W ustroju demokracji lu­
dowej utrwaliła się władza pra­
cujących pod kierownictwem kla­
sy robotniczej w sojusz z pracu­
jącymi miasta i wsi.

Lenin wskazał na to, że okres 
przejścia od kapitalizmu do ko­
munizmu nie może nie stworzyć 
wielkiej ilości rozmaitych form 
politycznych, lecz istota ich bę­
dzie zawsze jedna: dyktatura pro­

letariatu. Na przykładzie krajów 
demokracji ludowej znajdujemy 
historyczne potwierdzenie słusz­
ności nauki Lenina i Stalina o 
międzynarodowym znaczeniu dyk­
tatury proletariatu, jako istoty 
rozmaitych form politycznych 'w 
okresie przejścia od kapitalizmu 
do socjalizmu.

Doświadczenia Partii Komuni­
stycznej ZSRR posiadają wyjąt­
kowo ważne znaczenie dla kra­
jów demokracji ludowej. Budo­
wa socjalizmu — jak uczy do­
świadczenie Związku Radzieckie­
go, jest możliwa jedynie i tylko 
przy nieubłaganej walce klasowej 
z elementami kapitalistycznymi.

Zwycięstwem Ieninizmu było 
zjednoczenie partii komunistycz­
nych i socjalistycznych, które na­
stąpiło w Polsce, Bułgąrii, Cze­
chosłowacji, Rumunii, na Wę­
grzech — na zasadzie marksizmu- 
leninizmu.

W krajach demokracji ludowej 
P°^SŻono kres rozbiciu ruchu ro- 
botwftzego. Najlepsze elementy 
klasy robotniczej połączyły się 
w jedną rewolucyjną marksistow­
sko-leninowską partię.

Następnie mówca przeciwsta­
wia rozwój krajów demokracji 
ludowej upadkowi krajów mar- 
shallowskich. Prasa burżuazyjna 
zmuszona jest przyznać, że w wy­
niku planu Marshalla — Europa 
Zachodnia nie osiągnie w roku 
1952 ani przedwojennego poziomu 
życia ani niezależności gospodar­
czej. Choć kraje demokracji lu­
dowej bez porównania więcej u- 
cierpiały podczas wojny niż Eu­
ropa Zachodnia — poziom życia 
szybko wzrasta w ustroju demo-

Życiorys uiicepremiera 
Aleksandra Zawadzkiego

Aleksander Zawadzki urodził się 
w r. 1899, tv rodzinie górniczej.

Jako 13-letni chłopiec musiał po* 
rzucić naukę i pracować na siebie 
i na rodzinę. W roku 1921 pracuje 
w kopalni „Paryż" w Zagłębiu I)ą 
browskim, gdzie rozpoczyna działal­
ność polityczną i staje w szeregach 
młodzieży komunistycznej. Jako 
zdolny organizator i działacz rewo- 
lucyjny rozwija wstępnie działal­
ność na terenie całego kraju ——• na 
Śląsku, w Łodzi, w Warszawie, jako 
członek KC Komunistycznego Zw 
Młodzieży.

Jedenaście lat przesiedział tow. 
Zawadzki w więzieniach polskiej re­
akcji. Ostatni wyrok, wydany w r. 
1936 opiewał na 15 lat więzienia.

Wojna rzuciła tow. Zawadzkiego 
daleko na wschód — aż nad Wołgę.

Tu brał udział w obronie Stalingra 
ilu i stał się jednym z organizato­
rów powstającego tę ZSRR Wojska 
Polskiego. . Dziej i i swej wiedzy po­
litycznej i wojskowej został zastęp­
cą dowódcy korpusu, a później już 
na terenie kraju zastępcą Naczelne­
go Dowódcy.

Gdy w r. 1945 Armia dociera do 
Zagłębia, Aleksander Zawadzki zo­
stał pełnomocnikiem Rządu na te 
ziemie, organizując władzę ludową 
na Śląsku, po czym został mianowa­
ny wojewodą śląsko-dąbrowskim.

Przed Kongresem Zjednoczenio­
wym partii robotniczych KC PPR 
odwołało go ze stanowiska wojewo­
dy i powierzyło pracę partyjną, a na 
Kongresie icybrano go na sekreta­
rza .KC i członka Biura Polityczne­
go KC PZPR.

kracji ludowej. Przed światem 
pracy otworzyły się nowe hory­
zonty, horyzonty socjalizmu. Oto 
dlaczego narody krajów demo­
kracji ludowej patrzą spokojnie 
w przyszłość.

Much WYzwKleairay 
m a s  lu d o w y c h  l i z j i
Omawiając walkę klasy robot­

niczej w krajach kapitalistycz­
nych, Pospiełow podkreślił, że ra­
mię w ramię z robotnikami kro­
czą szerokie warstwy chłopstwa i 
postępowej inteligencji. Ruchy 
narodowo-wyzwoleńcze nabrały 
szerokiego rozmachu na Wscho­
dzie. Referent wspomniał w tym 
miejscu następujące słowa Leni­
na:

„Wynik walki zależy w ostate- - 
cznym rachunku od tego, że Ro- ! 
sja, Indie, Chiny i podobne kra- | 
je posiadają przygniatającą wię­
kszość ludności. A przecież ta i 
większość ludności wciąga się z 
niezwykłą szybkością w ostatnich 
łatach — w waikę o swoje wyz­
wolenie“...
Na przykładzie Chin widać, że 

dziesiątki i setki milionów uciska­
nych ludzi pracy — są kształcone 
do walki rewolucyjnej przez sa­
mych kapitalistów.

Zwycięstwa demokracji chiń­
skiej, jak również wydarzenia, 
które rozegrały się w Vietnamie, 
na Malajach i w Indonezji, po­
twierdzają słowa Stalina, że:

„era bezkarnego wyzysku i u- 
cłsku kolonii oraz krajów zależ­
nych już minęła“.

sjonistycznej, agresywnej polityki 
kół rządzących USA po drugiej 
wojnie światowej.

Obozowi imperialistycznemu re­
akcji przeciwstawia się jednak po 
tężny obóz demokracji, pokoju i 
socjalizmu. Ostoją i silą kierowni­
czą tego obozu jest wielkie mo­
carstwo radzieckie, w którym 
wcielono w życie idee Ieninizmu.
Zwycięstwo idgciorjli 

Lenina - Stalina

PrzeszSo i 3 milionów 
ludzi pod sztandarami 
marksizmu -  Ieninizmu

Charakteryzując dalej potężny 
wpływ idei Ieninizmu na masy i 
związany z rozwojem tych idei 
wzrost partii komunistycznych, 
prelegent stwierdził m. in.:

Jeśli przed 20 — 25 laty liczeb­
ność partii komunistycznych poza 
granicami naszego kraju wynosi­
ła około 500 tysięcy osób, to w 
('hvvili obecnej zagraniczne partie 
komunistyczne i zjednoczone par­
tie robotnicze skupiają w swych 
szeregach przeszło 18 milionów 
ludzi.

Prelegent przypomina słowa Le­
nina, wypowiedziane po pierw­
szej wojnie światowej, że

„Wyidealizowana republika de 
mokratyczna USA okazała się w 
istocie rzeczy ostoją najwścieklej 
szego imperializmu, najbardziej 
bezwstydnego ucisku słabych i 
małych narodów“ .
W jeszcze większym stopniu — | 

podkreślił mówca — ta ocena Le- ■ 
nina da się zastosować do ekspan-

| Prelegent przypomniał tu odpo­
wiedz Stalina na list Waliace‘a, 

j stwierdzający możliwość i koniecz 
j ność pokojowego uregulowania 
rozbieżności między Związkiem 

; Radzieckim a Stanami Zjednoczo- 
j nyrru, mimo istniejących różnic w 
systemach gospodarczych i ideolo­
gii, a cytując słowa Lenina, że 
pokojową politykę radziecką a- 
probuje olbrzymia większość lud­
ności kuii ziemskiej, potępił prze 
chwałki heroldów monopoli kapi­
talistycznych, że „wiek X X  bę­
dzie wiekiem Ameryki“ . Nie fest 
to — stwierdził mówca ■— nowa fi 
lozofia. Również hitlerowca / -  
łowali ujarzmić cały świat, leci 
wywołali tylko powszech ną n_ ,:ia 
wiść narodów i doznali sromotne­
go fiaska. Prelegent podkreśla, że 
nie można zastraszyć setek milio­
nów ludzi bombą atomową i cytu 
je znane oświadczenfe Stalna o 
nieuniknionym krachu podżegaczy 
do nowej wojny.

Bieg dziejów wskazuje — oświa 
dcza prelegent — że wiek X X  nie 
będzie wiekiem Wall Street, nie 
będzie wiekiem tych, którzy usi­
łują „zjednoczyć“ cały świat za po 
mocą strachu. Nie strach, lecz 
wielkie Idee są zdolne do zjedno­
czenia narodów. Wiek X X  będzie 
wiekiem całkowitego triumfu leni 
nizmu, triumfu wielkiej ideologii 
równouprawnienia i przyjaźni na­
rodów, ideologii Lenina — Sta­
lina.

Od lat 25 po zgonie Lenina Sta­
lin prowadzi partie szlakiem leni­
nowskim, wychowując kadry bu­
downiczych komunizmu. Partia ko 
munistyczna jest dzisiaj silniejsza 
i bardziej zjednoczona niż kiedy­
kolwiek, ciesząc się olbrzymim au 
torytetem i gorącą miłością w na­
szym narodzie i w masach pracu­
jących całego świata. Sprawa Le- . 
nina jest niezwyciężona, gdyż jej ' 
kontynuatorem jest Stalin — Wiel 
ki Wódz i ukochany nauczyciel 
partii bolszewickiej i narodu ra­
dzieckiego, inspirator i organiza­
tor _ wszystkich zwycięstw naszej 
socjalistycznej ojczyzny.

Mówca zakończył okrzykiem na 
cześć wielkiego i niezwyciężonego 
sztandaru Ieninizmu, bohaterskiej 
partii Lenina — Stalina, wielkie­
go narodu radzieckiego i komu­
nizmu.

Prawicowi „socja liści“  na usługach
k a p i t a ł u  i  W a t y k a n u
Partia socjalistyczna Włoch piętnuje politykę Comisco

T? 7 V M  /T> A T>\ TN_ • • 1 ,  ■ ■  +  irRZYM (PAP). Dziennik 
„Avanti” opublikował tekst ni 

, sma, wystosowanego ^rzez 
kierownictwo włoskiej Partii 
Socjalistycznej do Comisco 
(Komitet Partii Socjaldemo­
kratycznych). Pismo to jest 
odpowiedzią kierownictwa wło 
skie.j Partii Socjalistyczne!- na 
ultimatywne żądanie Comisco 
zerwania jedności działania 
Partii Socjalistycznej z Par­
tią Komunistyczną we Wło­
szech.

Kierownictwo włoskiej Par­
tii Socjalstycznej podkreśla, 
że pismo Comisco. podpisane 
przez Morgana Philippsa, r~uo 
ruje „poważne niebezpieczeń­
stwo odrodzenia kleryka]"" 
konserwatywnego porządku 
we Włoszech”. Comisco inte­
resuje się natomiast wyłącz­
m y  sprawą „jedności działa­
nia”. ponieważ główn m 7- i a 
mem tej organizacji jest włó­
czenie się do „frontu antyko­
munistycznego”.

Żądania Morgana Philipsa 
świadczą o niedopuszczalnym 
mieszaniu się Comisco- orga­
nizacji, nie mającej do tego 
żadnych uprawnień, w wew­
nętrzne/ sprawy \ socjalizmu 
włoskiego. Morgan Philipps 
nie rozumie, iż we Wiosze-’ 
toczy się walka polityczna 
między klerykalnym konser­
watyzmem a opozycją robot­
niczą. Bez utrzymania solider 
ności robotniczej, solidarności 
między komunistami a socja­
listami — nie można skutecz­
nie bronić demokracji.

Koalicja trzeciej siły, która 
powstała w Europie, jest two­
rem elementów socjaldemokra 
tycznych i katolickich, któr

rych podstawowi’ i celem 
jest . walka z komunizmem. 
Koalicja trzeciej siły stop­
niowo przekształcała się w u- 
grupowanie, w którym głów­
ną rolę odgrywają katolicy. 
1 rocesowi temu towarzyszą 
wydarzenia w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej. '/ mdnocze- 
nie krajów zachodnich wokół 
hegemona _— Stanów Zjedno­
czonych, jest niczym innym 
jak tworzeniem' bloku konser­
watywnego, którego podstawą 
jest Watykan i kapitalizm.

W dalszym ciągu pismo kie 
rownictwą włoskiej Partii So­
cjalistycznej stwierdza, iż za­

chodnio-europejscy socjaliści 
coraz wyraźniej prowadzą po­
litykę, sprzeczną z "odstawo­
wymi interesami internacjona­
lizmu socjalistycznego.

Pismo podkreśla, iż polityka 
brytyjskiej partii pracy. SFIO 
holenderskich socjaldemokra­
tów i niemieckich socjaldemo­
kratów jest polityką kolonial­
ną, jest polityką ucisku. Po­
moc, okazywana Transjcrda- 
nii, utrzymywanie kontroli 
nad Sudanem i Egiptem, ak­
cja antykomunistyczna i anty 
związkowa w Azji i w Afryce, 
represje w Rodezji i ; Kenii, 
krwawe starcia na Malajach—

wszystkie te fakty świadczą o 
tym. iż labourzyści kontynu­
ują politykę imperialistyczną.

Francuscy socjaliści odpo­
wiedzialni są za masakrę 80 
tysięcy ludności tubylczej na 
Madagaskarze, za represje w 
Vietnamie, za represje anty- 
robotnicze we Francji,

Socjaldemokratyczny rząd 
Freesa w Holandii prowadzi 
agresywną wojną w Indonezji.

Zachodnio-niemieccy socjal­
demokraci stawiają sobie za 
podstawowy cel walkę z ZSRR 
przy czym posługują się na­
wet podziemnymi organizacja­
mi nazistowskimi.

Tylko wycofanie wojsk holenderskich
t o e s l i ę  f s k ą

Na skuiek stanowiska USA Rada Bezpieczeństwa znowu nie podjęła żadnej decyzji
NOWY JORK. PAP. Na porząd 

ku dziennym piątkowego wieczor­
nego posiedzenia Rady Bezpieczeń 
stwa ONZ figuruje rezolucja 4 
państw, która wzywa do natych­
miastowego przerwania działań 
wojennych w Indonezji i do zwol­
nienia jeńców politycznych. Po­
nadto rezolucja ta, inspirowana 
przez anglosasów, zajmuje się pro 
blemem przyszłości Indonezji, pro 
ponując utworzenie „tymczasowe­
go rządu federalnego dla całej In­
donezji najpóźniej do 15 marca 
1949 r.“ , następnie wybory do kon­
stytuanty oraz „przekazanie suw; 
renności nad Indonezją przez Ho­
landię Stanom Zjednoczonym In­
donezji” do 1 lipca 1950 r. Wresz­

cie rezolucja proponuje przemia­
nowanie dotychczasowej „komisji 
dobrych usług“ na „Komisję Na­
rodów Zjednoczonych dla Indo­
nezji“, jako reprezentantkę Rady 
Bezpieczeństwa.

LAKĘ SUCCES. PAP. W piątek 
wieczorem Rada Bezpieczeństwa 
odroczyła swe obrady do środy po 
nownie nie podejmując żadnej de­
cyzji w sprawie Indonezji.

Na piątkowym posiedzeniu Ra­
dy, Stany Zjednoczone, Chiny, 
Norwegia i Kuba zgłosiły wspól­
ną rezolucję, wzywającą do nie­
zwłocznego zaprzestania działań 
wojennych w Indonezji i zwolnie­
nia wszystkich więźniów politycz­
nych. Rezolucja nie zawiera żąda­
nia wycofania wojsk holender­

skich z terytorium Republiki In­
donezyjskiej, jakkolwiek delegat 
USA Jessup deklaratywnie oświa 
dczył, że „oddziały holenderskie 
winny być wycofane jeśli ostate­
czny cel, jakim jest utworzenie 
Stanów Zjednoczonych Indonezji, 
ma być osiągnięty“ .

Przedstawiciel ZSRR Malik 
stwierdził, że nie może poprzeć 
rezolucji, ponie /aż w nie „ostatecz 
nej mierze ochrania ona prawa 
Republiki Indonezyjskiej i w kon 
sekwencji popiera agresję holen­
derską. Delegat radziecki podkre­
ślił, że pierwszym zasadniczym 
warunkiem rozwiązania kwestii in 
donezyjskiej winno być niezwłocz 
ne wycofanie oddziałów holender­
skich z Indonezji,
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Mija rok od.dnia podpisania w | lekkiego, w tym że przekroczono 
Moskwie szeregu umów radziec- j o 50 proc. przedwojenny poziom 
ko-polskich o współpracy gospo- j produkcji przemysłowej. Oparte 
darczej. Wyniki realizacji tych u- j na umowach z cinia 26 stycznia 
mów mogą być słusznie ocenione | 1948 roku radzieckie dostawy roz 
jako triumf polityki przyjaźni i maitych surowców, paliwa i urza
pomocy wzajemnej, którą nie­
zmiennie prowadzą nasze bratnie 
narody.

Rok 1948 był znamiennym ro­
kiem w życiu naszych krajów. So 
cjalistyczna gospodarka Związku 
Radzieckiego odbudował się i roz­
wijała w nadzwyczaj szybkim tern i

dzeó dla fabryk, kopalń i trans­
portu polskiego, dostawy maszyn 
rolniczych, ułatwiają narodowi 
polskiemu szybsze rozwiązanie sto 
jącyeh przed nim wielkich, histo­
rycznych zadań.

Oto dlaczego Związek Radziecki

warów, lecz również stawia do 
jej dyspozycji nader dogodny 
i ustabilizowany rynek dla eks 
portu jej towarów. Fakt ten 
jest z kolei bodźcem, dla dalszego

roku 1949 o 356/o w porównaniu z 
poziomem corocznym dostaw, 
przewidzianych w umowie pięcio­
letniej, oraz doprowadzenie warto 
ści dostaw rocznych z obu stron

rozwoju produkcji polskiej i jest i prawie do półtora miliarda rubli, j 
jednym z najważniejszych czynni- j jest niewątpliwie ważnym etapem 
ków osiągnięcia dodatniego bilan- W rozwoju stosunków polsko-ra- 
su handlu zagranicznego. | dzieekich i świadectwem wybit-

• , ■ . I nych sukcesów gospodarczych obuPogłębienie wszechstronne.] ■
współpracy polsko-radzieckiej _ i 
pomyślna realizacja umów z dnia 
28 stycznia 1948 roku Stworzyły

stron. Dodajmy, że cyfry te nie 
obejmują, kosztów urządzeń prze­
mysłowych, dostarczanych Polsce i 
przez Związek Radziecki w ra-

pie, przewyższając ^ ¡k a źm k i1 jest nadal okazywać zaprzy ; mach umów kredytowych.

nie tylko zapewnia Polsce o- 
trzyrnywanie nieodzownych to-

przedwojenne i przedterminowo Ja:™ionej Polsce maksymalną po- 
wykonując w głównych gałęziach i moc w  budowaniu podstaw gospo- 
przemyslu plan trzeciego roku pię ] darczych socjalizmu. Trzeba pod-
.. a, Ki stalinowskiej. Wyższość kreślić również ten fakt że szeroka 
socjalistycznego systemu pianowe- i 
go, jedność moralno-polityczna spo | 
lecźsństwa radzieckiego, potęga 
sił wytwórczych ZSIUK, — wszyst­
ko to znalazło swój wyraz w po­
tężnym rozwoju gospodarki ra­
dzieckiej i wzroście dobrobytu o- 
bywateli radzieckich.

Narody ZSRR pochłonięta po­
kojową pracą z głęboką sympatią 
śledziły w jaki sposób masy . pra­
cujące nowej Polski, które zrzuci­
ły z siebie okowy kapitalistyczne 
i zakładają fundamenty socjaliz­
mu, osiągały w roku minionym 
wielkie sukcesy we wszystkich 
dziedzinach budownictwa demo­
kracji ludowej, wzmacniając nie­
zawisłość kraju i zapewniając 
prawdziwy rozkwit jego gospodar 
ki i kultury.

Z miesiąca na miesiąc umacnia­
ła się współpraca polsko-radziec­
ka, oparta na wspólnocie najżywo 
tniejszych interesów państwo­
wych, celów i losów, na zasadach 
absolutnego równouprawnienia i 
zaufania wzajemnego, na wspól­
nym dążeniu do trwałego pokoju 
i bezpieczeństwa. Poszczególne po 
zycje umów, których rocznicę ob­
chodzimy obecnie, zostały wyko­
nane z nadwyżką w zakresie wszy 
stkich pozycji eksportu, importu 'i 
kredytu, stanowiąc dla całego 
świata wzór współpracy demokra­
tycznej i wzajemnego uwzględnię 
ni a potrzeb każdej ze stron.

Polska Ludowa, która odmówi­
ła udziału w niewolniczym planie 
Marshalla poszła drogą samodziel­
nego i harmonijnego rozwoju gos­
podarki narodowej, Uniknęła ona 
w ten sposób opłakanego losu kra 
łów zachodnio-europejskich, prze­
kształconych w półkolonie przez 
imperializm amerykański. W 
swych twórczych wysiłkach, zmie 
rzających do zbudowania silnej, lu 
dowo-demokratycznej republiki, 
polskie masy pracujące opierają 
się pewnie na przyjacielskiej po­
mocy wielkiego Państwa Radziec­
kiego, które wyzwoliło bratni na­
ród”  spod jarzma hitlerowskiego i 
okazuje mu bezinteresowną pomoc 
w jego pokojowym budownictwie.

Obinia radziecka z uczuciem zro 
zumiałego zadowolenia podkreśla 
znaczną rolę, jaką. odegrała po­
moc gospodarcza ZSRR w sukce­
sach polskiego hutnictwa, energe­
tyki, przemysłu włókienniczego i

ków gospodarczych między naszy­
mi krajami. Pierwsza rocznica Całe społeczeństwo radzieckie 
tych umów zbiegła się z pobytem wita gorąco fakt podpisania ra- 
w Moskwie polskiej delegacji: dziecko-pojskiego protokółu o wza 
handlowej i z podpisaniem w dn. i jemnych dostawach, towarów na 
15 stycznia rb. protokółu w spra-ł rok 1949, ponieważ protokół , ten
wie wzajemnych dostaw towaro. 
wych na rok 1949. Rozszerzenie 
wzajemnej wymiany towarowej w

Oddanie do eksploatacji
odbudowanych magazynów w porcie gdańskim

W porcie gdyńskim przekazano 
do eksploatacji w magazynie Nr. 
VII na nabrzeżu U.S.A. komory 
1 — 4 o powierzchni około 6.180 
metrów kw.

Poważną pozycją prac ostatnie­
go okresu jest przekazanie do eks 
ploatacji magazynu „Cukroport“ 
I i II na nabrzeżu Polskim. Ogól­
na powierzchnia tego magazynu 
wynosi 9.175 m*. Jednocześnie
przystąpiono do rozbiórki i usuwa 
nia gruzów fundamentu 3-ej ko­
mory „Cukroport“ I/II. W planie 
pierwotnym była odbudowa jedy­
nie 2 komór tego magazynu. O- 
becnie przystąpiono jednak do 
realizacji nowej koncepcji w myśl 
której odbudowana będzie rów­
nież trzecia komora „Cukropor- 
tu 1/11“ , która wraz z komorami 
pierwszą i drugą stanowić będzie 
jeden magazyn. Rozbiórka znisz­
czonej trzeciej komory wykonuje 
„Portowiec“ w ramach robót za­
stępczych.

Ostatnio zakończone zostały 
praco przy magazynie lekkim (ul.

Rumuńska). Magazyn ten o po­
wierzchni 1.230 m2 przewidziany 
jest na składowanie cementu, zor 
stanie niebawem przekazany do 
eksploatacji.

W ubiegłym tygodniu przystą­
piono do rozbiórki byłego maga­
zynu aukcji owocowych, znajdu- 
jącego się przy nabrzeżu Frań-i dziecka, służąca

jest zgodny z interesami obu stron 
oraz wszystkich miłujących pokój j 
narodów. Pracując z entuzjazmem j 
dla dobra ojczyzny, utrwalając’ i 
rozszerzając współpracę z krajar 
mi demokratycznymi, w oparciu 
o potężną gospodarkę i doświad­
czenie techniczne Związku Radzie 
ckiego naród polski osiągnie cał 
kowity sukces na drodze budow­
nictwa podstaw socjalizmu w 
swym kraju. W tym dziele polskie 
masy pracujące znajdą zawsze po 
parcie ze strony narodów pierw­
szego w święcie państwa socjali­
stycznego.

Niechaj więc rozwija się i krzep 
nie bratnia współpraca polsko-ra- 

wielkim celom

Posiadanie własnych stoczni okrętowych ma olbrzymi wpływ na 
całokształt naszej gospodarki mor skiej. Nietylko ze jednostki naszej 
floty handlowej, przybrzeżnej i rybackiej zapewnione mają w kraju 
staranną opieką techniczną i możność naprawy wszelkich uszko­
dzeń, ale również nasze stocznie okrętowe przystąpiły do wypeł­

niania swej właściwej roli tj. budowy nowych jednostek.
Na zdjęciu widzimy polski stątek sjs Kutno podniesiony na doku 

pływającym stoczni gdańskiej

cuskim. 1 obozu demokratycznego.

Polskie porty i flota handlowa
p r z y c z y n ia ją  s ią  «Sa rax. oj a Ja
czechosłowackiego handlu zamorskiego

Mimo okresu zimowego, od­
znaczającego się w portach ba 
senu bałtyckiego spadkiem o- 
brotów portowych, przez 
Gdańsk i Gdynię w dalszy;-' 
ciągu przechodzą w tranzycie 
znaczne ilości czeskich towa­
rów importowych i eksporto­
wych. Dotychczas w miesiącu 
styczniu przez oba port'* ze-

Na Holraie powstaje stacja, doświadczalna
S » n ú ¡ a w v n i c t s j s j a  m a « i m & ą a

W warsztatach portowych GUM 
na Holmie wykonano żelazobeto- 
nowy basen doświadczalny o po­
wierzchni ok. 600 m2 1 głębokości 
90 cm. Basen ten będzie służył 
inżynierom budownictwa morskie 
go i studentom Politechniki Gdań 
skiej dla przeprowadzania do­
świadczeń przy poszukiwaniu 
właściwych form budownictwa 
morskiego — umacniania wybrze­
ży, budowy wejść do portów, bu­
dowy nabrzeży itd, W basenie 
tym będą budowane w  miniatu­
rze urządzenia portowe, falochro­
ny i brzeg. Przez sztucznie wywo­
łane fale i wiatr badać się bę­
dzie wytrzymałość i odporność na 
uszkodzenia. Dotąd podobne pra­

ce były przeprowadzane na Poli­
technice Gdańskiej w  Instytucie 
Badań Wodnych, jednak Instytut 
nastawiony był raczej na prze­
prowadzenie doświadczeń budow­
nictwa wodnego śródlądowego.

spotu Gdańsk/Gdyni a wystano 
blisko 4.000 ton czeskich towa­
rów eksportowych, głównie że­
lazo, wyrobów żelaznych i dro­
bnicy do Stanów Zjednoczo­
nych A. P„ Szwecji, Norwegii 
i Finlandii.

Polski s/s Kościuszko, który 
kończy obecnie załadunek to­
warów przed w yjściem  w ko­
le jny  rejs do portów  połud­
niowo-am erykańskich zabiera- 

| 2.658 ton czeskich towarów, w 
tym  pługi, celulozą i żelazo.

W  najbliższym czasie ’-rrzez’ 
Gdynię przejdą większe tran­
sporty kauczuku sprowadzano 
przez.; Ozecłjóśldtracje via W. 
Brytania.

Podjęcie tranzytu szwedz­
kiej rudy żelaznej i piratów 
nastąpi dopiero w miesiącu 
marcu. (S)

Szkolnictwo morskie na nowym etapie 
» S P «  pierwszym szczeblem organizacyjnym

W związku z szybką rozbudową 
polskiej floty handlowej, koniecz­
ne jest zwiększenie kadr mary­
narzy. W roku bieżącym : szkole- 
nictwo morskie ulegnie zasadni­
czej; reorganizacji Pierwszym 
szczeblem szkoleńictwa morskie­
go będą obecne koła pracy mor­
skiej „Służby Polsce“/ organizo­
wane w całym kraju. Koła te bę­
dą miały zadanie elementarnego 
przygotowania młodzieży robot­
niczej i chłopskiej do zawodu ma­
rynarskiego. Jednostki bardziej 
uzdolnione i chętne, przejdą w na 
stępnym etapie przeszkolenie V/ 
szkple jungów: lub w szkole , ry­
baków dalekomorskich, istnieją­
cych przy Państwowym Centrum 
Wychowania Morskiego w Gdyni;

Junacy SP przeszkoleni w ko-

łach pracy morskiej, którym nie 
będzie odpowiadało, wykonywanié 
zawodu morskiego, będą kształcić 
się ńa instruktorów sportów wod­
nych. Każdy junak SP, który u- 
kończy naukę w  PCWM będzie 
miał możność uczęszczania do 
Państwowej Szkoły Morskiej, 
gdzie w zależności od swoich u- 
podobań będzie mógł - przejść 
przeszkolenie, nawigacyjne i ob­
jąć później pracę jako oficer na­
wigacyjny, lub też na wydziale 
mechanicznym kształcić się na me 
chanika okrętowego.

Obecnie „Służba Polsce“ orga­
nizuje, kursy pracy morskiej. Już 
w lecie bieżącego roku rozpoczną 
w PCWM naukę pierwsi absol­
wenci tych kursów.

Polsko-czeska firma maklerska
p a w & í a j &  m  G e t a n m h u  » -G i -d h t g n S

musito 40  i©dn®stelc
z O d r y

PORTY PRACUJĄ
PRZEWID Y WAN Y 

WZROST WYMIANY 
TOWAROWEJ Z PAŃ­
STWAMI DALEKIEGO 

WSCHODU 
Wobec widocznego 

wzrostu podaży ładun­
ków przeznaczonych do 
krajów dalekiego Wscho 
du, oraz zapowiedzi 
zwiększenia ilości stat­
ków linii dalekowschod­
niej zawijających do 
portu gdyńskiego, dy­
rekcja handlowa GUM 
przeznaczyła aż do od­
wołania komorę ,,A“ ma 
gazynu Ni* 5, jako bazę 
magazynową dla towa­
rów eksportowanych na 
daleki Wschód. Maga­
zyn Nr 5 położony Jest 
ną terenie Wolnej Stre­
fy.
LIKWIDACJA ZW IĄ- |

Z K U  E K S P E D Y T O R Ó W  \ 
M O R S K IC H  !

W wyniku przeprowa­
dzonej ostatnio reorga- 
nizac j i przedsiębiorstw 
spedycyjnych, oraz po­
wołania do życia Cen­
trali Transportów' Mor­
skich, jako instytucji 
dysponującej ładunkami, 
istniejący dotychczas 
Związek Ekspedytorów 
Morskich stracił rację 
pytu. Dnia 28. 12. 19'iö r. 
na nadzwyczajnym wal­
nym zebraniu- uchwalo­
no likwidację związku. 
STAN POLSKIEJ FLO­

TYLLI RYBACKIEJ
W  dniu 1. 1. br. w 

układ Polsv1ej Flotyll 
Rybackiej, wchodziło o- 
gółem 31 trawlerów, 344 
kutrów, 444 łodzi moto­
rowych, 1529 łodzi wio­
słowych. w porównaniu 
do cyfr na dzień 1. 1. 
1943 r. oznacza to, że w 
ciągu jednego roku przy 
m  i0 nam 6 trawlerów, jjo kutrów, 94 łodzi mo- 
5*°*ych i 199 • łodzi 
wioslotpycfc»

POPRAWA POŁOW0W  
DORSZA

Ostatnio, na k ilk a  dni 
przed nastaniem pogody 
sztormowej zaobserwo­
wano pewną poprawę 
wyników połowów dor­
sza, albowiem kutry 
przywoziły przeciętnie 
do 2 ton dziennie.
k o c io ł  o k r ę t u  w y ­

d o b y t y  Z DNA 
ODRY

Pomimo intensywnego 
przeprowadzania prac 
nrzy wydobywaniu wra­
ków zatopionych na dnie 
Odry i Zalewu szczeciń­
skiego znajduje się tam 
jeszcze około 360 róż­

nych mniejszych i wię­
kszych przeszkód, usu­
waniem których zajmu­
je się wydział holowni- 
czo-ratowniczy GAL-u.

Ostatnio PPRC wydo­
było z dna Odry dużą 
barkę do transportów 
morskich, która leżała 
przy nabrzeżu „Ucho“. 
W barce znajdowała się 
duża ilość pszenicy nie- 
nądającej się do uży­
cia. Po usunięciu zawar­
tości barkę wydobyto.

Obok barki leżał- ko­
cioł okrętowy; jest on w 
stosunkowo dobrym sta 
nie i po niewielkim re­
moncie można go będzie 
wykorzystać.

P O S T Ó J  S T A T K Ó W
W  dniu 22 bm

GDAŃSK
Kanał Portowy: S. A.

Haider, dun., Ransdal 
lin., Rauken szw.

Westerplatte: Stova szw, 
Trio dun., Fyris szw., 
Emanuel dun.

Dworzec Wiślany: Łau- 
ting ali.

Basen Górniczy: B ir te
dun., Kalle fln.,. Nor­
ce dun., Johan Jeari- 
son szw., Wiliam How- 
bryt., : i cisto iin., 
frankrig dun., Gctriea 
Jug.

Pomosty Wiślane: Ha- 
sting szw., Scandia 
dun.

Kanał Kaszubski: Mat- 
hilda norw.

Paged: Eoresund fln.
Aidag: Pdkke Ekou dun., 

Oelm atj.. Hamlet cun 
GDYNIA

Nabrz. Szwedzkie: Met­
te Skou dun., Stor- 
iors szw., Ariel szw., 
Gerda Towt dun.

Nabrz. Duńskie: Wilno 
pol., Ingero norw.,. 
Swend Pii dun., Beta 
szw., Posejdon fln.

Nabrz. Holenderskie: 
Sven Sture szw., Bore 
S lin., Kolster szw.

Nabrz. Francuskie: Sta­
lowa Viola po!., Sfer- 
to szw.

Nabrz. Polskie: Inge­
borg dun., Ulsnes 
"norw., Falken dun., 
Śląsk poi.

Nabrz. Rotterdamskie: 
Island szw.

Nabrz. Indyjskie: Ko­
ściuszko poi., Kola 
radź., Hans Ma.ersk 
dun., Dago dun.,

W roku ubiegłym Państwowe 
Przedsiębiorstwo Robót Czerpal­
nych przeprowadziło liczne pra­
ce, których zadaniem było wydo­
bycie wraków z dna Odry i oko­
licznych wód. Łącznie wydobyto 
39 jednostek, wartość których po 
wyremontowaniu wyniesie około 
miliarda złotych. Szereg tych stat­
ków pełni już służbę na terenie 
portu szczecińskiego.

Wydobywanie wraków jest waż 
ne z dwóch przyczyn: po pierw­
sze oczyszcza się wody i tory 
wodne oraz usuwa niebezpieczeń- j 
stwo awarii, po drugie zyskuje się 
cenny tabor, który po remoncie 
może wykonywać poważne funk- |

. cje na terenie portu lub przy in­
nych pracach.

Spośród wydobytych wraków 
np. bardzo dobrze pracuje już 
pogłębiarka „Odra“ , zajęta przy 
budowie nowego basenu przeła­
dunków masowych. Obsługa tej 
jednostki wykonała plan roczny 
wydobycia piasku przed termi­
nem.

Urutii&miense
osiffzegnwczei sfiacH 
a E e s r m ? © M /e #  
w Nowym Porcie

W ostatnich dniach rozpoczęła 
swą pracę Ostrzegawcza Stacja 
Sztormowa w Nowym Porcie. Zao 
patrzona ona została we wszelkie 
potrzebne do prawidłowego funk­
cjonowania urządzenia 1 posiada 
znaki ostrzegawcze dzienne i 
nocne.

Dotychczas na naszym Wybrzey 
żu Ostrzegawcze stacje sztormowe 
istnieją w Gdyni, Łebie, Ustce, 
Jarosławiu (między Ustką a Dar­
łowem), Kołobrzegu i uruchomio­
na ostatnio w Szczecinie.

Usprawnienie
połączeń żeglugowych
z  W . B r y t a n i ą

W wyniku podpisanej ostat 
nio polsko-brytyjskiej umowy 
żeglugowej ustalono w Gdyni 
szczegóły wspólnego eksploa­
towania regularnych linii że­
glugowych Gdynia—-Londvn i 

\ Gdynia—Huil. Począwszy od 
stycznia roku bieżącego stat­
ki na obu liniach odchodzić 
będą w odstępach tygodnio­
wych: w jednym tygodniu 
statki polskie w drugim bry­
tyjskie. Uzgodniono jednocześ­
nie, że cały zgłoszony ładunek 
towarów zarówno w portach 
polskich; jak i brytyjskich 
przewożony będzie na statkach 
odchodzących w danym tygo­
dniu. (Sl

W związku ze skupieniem 
obsługi całego czeskiego ru­
chu tranzytowego przez por­
ty polskie w jednym przed­
siębiorstwie „SPEDKAPID’, 
którego udziałowcami po po­
łowie są: ze strony polskiej 
„C Hajtwig Si A.” z czeskiej 
zas „Metra”, wyłoniła się ko­
nieczność utworzenia odręb­
nego przedsiębiorstwa makler 
skiego z zadaniem klarowania 
statków przewożących czeskie 
towary tranzytowe. Na tere­
nie Szczecina działała już od 
pewnego czasu maklerska fir­
ma „KOTWA”, która obecnie 
przekształcona zostaje na pol­
sko-czeską spółkę. Pod koniec 
lutego, ewtl. na początku mar

Ca firma „Kotwa”, otworzy 
swe oddziały w Gdańsku i 
Gdyni — centrala natomiast 
nadal pozostanie w Szczecinie, 
gdzie Czesi dysponują własną 
strefą portową. (s)

Prace sondażowe
przy lorze wodnym
ner uhoń<cw.*SBttiu

W chwili obecnej prace sonda­
żowe przy terze wodnym na tra­
sie Gdynia — Gdańsk, rozpoczęta 
w grudniu ub. r. prowadzone przy 
pomocy statku „Leon“ znajdują 
się na ukończeniu. Sondaż wyko­
nywany jest już na'podejściu do 
portu w Gdańsku.

Skutki ostatniego sztormu
W piątek siła sztormu, który *Ka- 

Sał w ostatnich dniach doezła do 
najwyższego nasilenia. Rozszalałe 
wody w kilku miejscach zaatakowa­
ły brzeg morski grożąc jego przer­
waniem.

Najgroźniej sytuacja przedstawia 
się pod Chałupami i we Władysła­
wowie, gdzie fale zaatakowały tory 
kolejowe.

W Elblągu gnane wiatrem wody 
wcisnęły się do Zalewu Wiślanego 
i dó Elblążki, która w kilku miej­
scach przerwała obwałowanie.

Poważnym niebezpieczeństwem 
dla małych portów rybackich w 
Tolkmicka i Fromborku jest kra 
lodowa.

Według« informacji s Górek 
Wschodnich woda po przerwaniu 
brzegu w kilku miejscach dochodzi 
do jeziora Neszczyńskiego.

Na całej długości naszego Wybrze 
¿a Morskiego prowadzi się akcję ra­
towniczą, w której obok ekip GUM« 
u bierze również udział Wojsko 
oraz ludność cywilna. Na wielu od­
cinkach sytuacją całkowicie opano* 
wano.

ss „Qeen Mary"
olbrzym transatlantycki osiadł na mieliźnie

Marynarze skandynawscy
wałcza o lepsze warunki pracy

j Nabrz. Norweskie: Dar 
Nabrz. Angielskie: Del- j Pomorza pok 

tra I poi., Syriusz poi., [Nabrz. Amerykańskie: 
Uran, poi., Saturn pól., | Joseph Kernp USA, 
Ławica pol., Jorgen Warmia poi.
Ergel dun. Nabrz. Czechosłowackie:

Nebń. Śląskies Bysy.go!. | OeniiijieH Isk

Na odbytej w Kopenhadze 
konferencji przedstawicieli 
skandynawskich organizacji 

marynarzy, afiliowanych do 
Skandynawskiej Federacji Pra 
cowników Transportowych, u- 
chwalono jednomyślnie żąda­
nie 48 -  godzinnego tygodnia 
pracy, które zostanie wysunię­
te w spodziewanych pertrak­
tacjach s - organizacjaM arsna-

torów. Świąteczne wachty na 
morzu powinny być w miarę
możliwości kompensowane wol­
nym czasem w okresach posto­
jów w porcie, lub dodatkowy- I ¿Izy 
mi urlopami. Natomiast kom

Angielski olbrzym transatlan­
tycki „Qsen Mary“ (81.000 BRT), 
wychodząc z portu w Cherbourgu 
w czasie silnego sztormu, osiadł 
na mieliźnie. Po zejściu z mieliz­
ny przy pomocy francuskich ho­
lowników, statek nie udał się w 
normalną podróż do Nowego Jor­
ku, lecz zawrócił do Southampton 
dla dokonania inspekcji technicz­
nej. Jak się okazało, poszycie stat 
ku w okolicach rufy doznało u- 
szkodzęnia w czasie awarii. Na 
razie rozdarte poszycie naprawio­
no prowizorycznie przy pomocy 
100 toń cementu, po czym statek 
wyruszył ze znacznym opóźnie­
niem w drogę do Ameryki.

Awaria „Queen Mary“ dała oka 
zję do ostrej wymiany zdań mię- 

francuskimi i angielskimi 
czynnikami żeglugowymi, gdvż An

Twierdzenie to strona francuska 
gwałtownie zdementowała. Poza 
tym Anglicy narzekają na niedo­
ciągnięcia we francuskiej obsłu­
dze holowniezo-ratowniczej.

, - . . . .  ...___ : s?licy wysunęli przypuszczenie, że
pensata pieniężna pow nn 5 przyczyną wypadku stały się nie-

usunięte dotąd urządzenia, zabez­
pieczające port w Cherbourgu 

Ip o td  (skrętam!

przyjmowana przez marynarzy
tylko w wypadkach .wyjątko-
sgreŁ

T on aż śiuiatoujjj 
w budowie

Według Lloyds Shipping Servi­
ce na całym świecie znajduje się. 
obecnie w budowie 4.140.810 BRT 
statków handlowych i pasażer^ 
skich. Z liczby tej 2.1141730 przy­
pada na Wielką Brytanię (51*/») 
Na następnym miejscu znajduje 
się Francja (414.389), dalej USA 
(406.849) i Szwecja (245.415), Ze­
stawienie to nie obejmuje Zwią­
zku Radzieckiego. Pomimo pro­
centowej przewagi brytyjskiej 
ilość tonażu budowanego obecnie 
na stoczniach brytyjskich jest o 
48.000 BRT ciźąza niż w  końcu
IM*.
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B. W O Ź N I A K
PRZEWODNICZĄCY POW. RADY NARODOWEJ

SZTUM W CZWARTA ROCZNICĘ OSWOBODZENIA
W  dnill 23 hm miacłn Qv+iirv> I i — ___ j . , .û L dTiU ^  miasto Sztum I go i politycznego w Sztumie i 

obchodzi uroczyście czwartą powiecie. Przystąpiono do łik- 
rocznięę oswobodzenia i powro widaeji grasujących band na te 
tu do Macierzy. Jeżeli przeciw-| renie powiatu. Podczas referen 
stawimy dzisiejszy wygląd Sztu! dum z ręki bandytów zginęło i> 
mu, temu co zastano tu przed 
czteroma laty spostrzeżemy o- 
grom wykonanej pracy.

Oswobodzenie przyszło ła­
two. Mogiły 396 żołnierzy ra­
dzieckich, na cmentarzu w Sztu 
mie, są tego najlepszym dowo­
dem. Miasto i powiat zostały 
wskutek działań wojennych zni 
szczone w 30 proc.
OPŁAKANY STAN MIASTA 

I POWIATU
Przy objęciu miasta i powia­

tu przez administrację polską, 
zastano warunki opłakane. 
Brak było prymitywnych środ­
ków lokomocji. Sztum nie po­
siadał połączenia kolejowego i 
autobusowego z sąsiednimi mia 
stami. Brak władz bezpieczeń­
stwa stwarzał pole do popisu 
dla elementów przestępczych i 
wrogich Polsce Ludowej.

Stanowiska urzędnicze zajmo 
wali, niekiedy, ludzie przygod­
ni, reakcjoniści i ich,popleczni­
cy. Funkcjonariusze Urzędu 
ziemskiego przydzielali sobie i 
swym najbliższym najlepsze, o- 
pus2cżone gospodarstwa rolne 
wraz z inwentarzem żywym i 
martwym. W powiecie graso­
wały bandy.

Tak wyglądał Sztum i powiat 
sztumski w pierwszym miesią­
cu po oswobodzeniu.
ROZPOCZYNA SIĘ PRACA

W tych warunkach objął sta­
nowisko burmistrza działacz 
Związku Polaków w Niemczech 
skazany zaocznie na śmierć 
przez hitlerowców ob. Wojcie­
chowski. Jego zasługą było szyb 
kie uruchomienie zakładów u- 
żyteczności publicznej.

W lipcu 1945 r. przybyli do 
Sztumu pierwsi członkowie 
Polskiej Partii Robotniczej. W 
następnym miesiącu zawiązały 
się pierwsze dwa koła PPR: ko­
ło miejskie i koło urzędników i 
pracowników więziennictwa. 
Kolejno tworzyły się koła gmin 
ne. Członkowie partii robotni­
czych weszli też do gminnych 
Rad Narodowych zorganizowa­
nych jesienią 1945 r. 3 listopa­
da tegoż roku utworzono Pow. 
Radę Narodową.

Od tego czasu datuje się wła­
ściwa poprawa życia społeczne-

osób.
OSIĄGNIĘCIA

Partia rozwijając się, przeję­
ła stopniowo kierownictwo ży­
cia społecznego i politycznego. 
Ożywiało się życie kulturalne. 
Remontowano i otwierano szko 
ły, urządzano obchody, tworzo­
no kółka teatralne, organizo­
wano zespoły młodzieżowe, wy­
głaszano odczyty. Ta mrówcza 
i ofiarna praca, aktywistów par 
tii robotniczych docierających 
do odległych gmin i gromad, za 
częła dawać rezultaty. W wy­
borach do Sejmu w styczniu 
19‘i7 roku, społeczeństwo sztum 
skie poparło listę Bloku Demo­
kratycznego (98.6 proc. głosów). 
Partia troszczyła się również o 
usunięcie niepożądanych ele­
mentów z zajmowanych przez 
nich stanowisk.

Ziemia sztumska pod wzglę­
dem gospodarczym i kultural­
nym rozwijała się coraz lepiej. 
Powiat wybił się na jedno z czo 
łowych miejsc w akcji podatko­
wej, w likwidacji odłogów, roz­
woju spółdzielczości i t.p. Przy 
współdziałaniu partii usunięto 
ze Związku Samopomocy Chłop 
skiej szkodników i ludzi nieod­
powiednich oraz przeprowadzo 
no reorganizację Gmin. Rad 
Narodowych i Pow. Rady Naro 
dowej, w których zasiedli ro­
botnicy mało i średniorolni 
chłopi.

Staraniem partii uaktywnio­
no Komisję Kontroli Społecz­
nej, która w krótkim czasie 
przyczyniła się do wykrycia 
wielu nadużyć i przestępstw go 
spodarczych. Dowodem skutecz 
ności jej działania był niedaw­
ny proces o sabotaż gospodar­
czy.

Zaorano i uprawiono pola, 
na których przed dwoma laty 
krzewiły się osty i burzany. Nie 
wielka reszta odłogów zostanie 
zlikwidowana podczas tegoro­
cznej orki wiosennej. We wszy­
stkich gminach istnieją ośrodki 
maszynowe a w dalszym ich 
rozwoju współdziała w głównej 
mierze Polska Zjednoczona Par 
tia Robotnicza.

W mieście i na terenie powia 
tu pracuje 103 nauczycieli w 46 
szkołach powszechnych, do któ­
rych uczęszcza 3689 dzieci. Mło 
dzież wiejska kształci się w 
szkołach rolniczych i Liceum 
Roniczym w Dzierzgoniu. Ko­
biety pracujące zrzesza Społe­
czno - Obywatelska Liga Ko­
biet. Młodzież pracuje w ZMP 
tworząc zespoły świetlicowe. 
Dla małych dzieci założono w 
powiecie 18 przedszkoli.
ZAUFANIE LUDNOŚCI DO 
PARTII ROBOTNICZYCH 
Pozytywną działalność partii 

robotniczych we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego, 
gospodarczego i kulturalnego

obserwowało społeczeństwo 
sztumskie rekrutujące się w 50 
proc. z ludności autochtonicznej 
i coraz częściej zwracało się do 
partii ze swymi bolączkami i 
porżebami.

To też w uroczystych obcho­
dach Zjednoczenia Partii Ro­
botniczych brała entuzjastycz­
ny udział cała miejscowa lud­
ność. Święto partii było świę­
tem wszystkich mieszkańców 
powiatu.

Wczwartą rocznicę oswobo­
dzenia Sztumu aktywiści par­
tyjni mogą z dumą patrzeć na 
wyniki swej pracy w ugrunto­
waniu życia polskiego i demo­
kracji ludowej.

Miejski Dom Kultury w Sztumie

W O D Z A  N A C Z E L N E G O
do Dowódcy Wojsk 2 Białoruskiego Frontu Marszałka Z3RB

ROKOSSOWSKIEGO
do Naczelnika Sztabu Frontu gen. - iejtnanta Bogolubowa

Wojska 2 Białoruskiego Frontu, kontynuując natarcie zajęły 
dzisiaj w Prusach Wschodnich miasta Muehłhausen, Maricnburg 
i STUHM — ważne imnkty oporu obrony Niemców i po prze­
darciu się do wybrzeża Zatoki Gdańskiej zajęły miasto Tolkemit, 
odcinając tym samym wsehodnio-pruskie zgrupowanie Niemców 
od centralnych rejonów Niemiec.

W walkach przy przedarciu się do wybrzeża Zatoki Gdań­
skiej i zdobyciu wyżej wymienionych miast odznaczyły się woj­
ska generała-lejtnanta Gusiewa, generała-pułkownika Fieduniń- 
skiego, generała-lejtnanta Glebowa, generała-lejtnanta Koko- 
riewa, generała-lejtnanta Kołganowa, generała-majora Fietiso- 
wa, generała-lejtnanta 1’olenowa, pułkownika Pietkiewicza, puł- 
ko wnika Cy pionkowa, generała-majora Kazakie wieża, pułkow­
nika Gzesnokowa, generała-majora Kołczanowa, generała-majorą 
Radygina, generała-majora Borszczewa; oddziały pancerne ge­
nerała-pułkownika wojsk pancernych Wolskiego, generaia-ma- 
jora wojsk pancernych Sachny, generała-majora wojsk pancer­
nych Małachowa, generała-majora wojsk pancernych Ki- 
siełewa, pułkownika Michajłowa, pułkownika Łomaki, puł­
kownika Mironienki, pułkownika Gorbenki, pułkownika Jurie- 
wicza, majora Dobina, artylerzyści generała-majora artylerii Ka­
jakowa,  ̂ pułkownika Kriwoszenki, pułkownika Woronicza, 
pułkownika Gnidina; saperzy pułkownika Zwangera, pod­
pułkownika Babajewa; oddziały łączności pułkownika Bachi- 
lina, majora Łitowczenki, podpułkownika Kowtuna.

Dla upamiętnienia uzyskanego zwycięstwa grupy i oddziały 
które najbardziej odznaczyły się w walkach przy przedarciu się 
do wybrzeża Zatoki Gdańskiej 1 przy zdobyciu miast Muehlhau- 
sen, Marienburg, Stulirn i Tolkemit, przedstawić do nadania mia­
na „Marienburgslueh“  i do nagrodzenia orderami.

Dzisiaj o godzinie 22 stolica naszej Ojczyzny, Moskwa, po­
zdrawia w imieniu Ojczyzny waleczne wojska 2 Białoruskiego 
Frontu, które przedarły się do wybrzeża Zatoki Gdańskiej, zdo- 
były wyżej wymienione miasta — dwudziestoma artyleryjskimi 
salwami z dwustu dwudziestu czterech dział.

Wyrażani podziękowania dowodzonym przez Was wojskom 
które uczestniczyły w walkach przy przedarciu się do wybrzeża 
Zatoki Gdańskiej i zdobyciu Marienburga i innych wyżej wymie­
nionych miast w Prusach Wschodnich, za wzorowe wykonanie 
bojowych zadań.

Wieczna chwała bohaterom, poległym w walkach o wolność 
i niezależność naszej Ojczyzny!

śmierć niemieckim najeźdźcom!
W ó d z  N a c z e l n y

8 Marszałek Związku Radzieckiego J. S t a l i n .

G O Ś C I S Z E W O
pierwsza wzorowa wieś samopomocowa

J ednym z zasadniczych proble­
mów Polski Ludowej w dobie 

przejścia do form postępowej gos­
podarki socjalistycznej jest spra­
wa podniesienia gospodarczego i 
kulturalnego wsi i umożliwienia 
chłopu pełnego korzystania z do­
brodziejstw, jakie przynosi demo­
kracja ludowa.

W parze z poważnymi osiągnię­
ciami przemysłu i wielkimi pla­
nami uprzemysłowienia Polski 
kroczyć musi w niemiejszym sto­
pniu unowocześnienie środków i 
wzrost produkcji rolnej. Chłopa 
polskiego cechuje dziś uporczywy 
wysiłek na drodze zrównania się 
ze swym bratem — robotnikiem, 
pod względem poziomu kultural­
nego jak i pod względem stoso­
wania ulepszonych, naukowych 
metod pracy na roli.

I Mf zorowa wieś samopomoco wa 
* ** jest najlepszym sprawdzia­

nem, dokumentującym praktycz­
ne osiągnięcia w walce o socja­
lizm, i owocem zwycięstwa walki 
klasowej toczonej w imię spra­
wiedliwości społecznej. Niezmier­
nie dumni są też chłopi Gościsze-
wa — repatrianci i osadnicy, __
że spotyka ich zaszczyt budowania 
pierwszej wsi samopomocowej w 
powiecie .sztumskim. Realizacja 
planów rozpocznie się z wiosną 
b. roku.

Własnością chłopów Gościszewa 
będzie wzorowy ośrodek maszy­
nowy zaopatrzony w najnowsze 
maszyny rolnicze i traktory, które 
zapewnią wydatne zwiększenie 
zbiorów z hektara, a tym samym 
doskonałe wyniki w szlachetnym 
współzawodnictwie o dorobek gos 
podarki socjalistycznej.
Ich wspólną własnością będzie

Gminna Spółdzielnia Samo­
pomoc Chłopska, dysponująca no­
wą mechaniczną piekarnią, ułat­
wiającą pracę gospodyniom wiej­
skim. Zmechanizowana pralnia i 
nowoczesna łaźnia, to osiągnięcia 
o jakich na wsi jeszcze 10 lat te­
mu można było tylko marzyć. 
Istniejąca już gorzelnia, w przy­
szłości uspółdzielczona, stanie się 
podstawą specjalizacji w uprawie 
ziemniaków i źródłem dochodu 
dla okolicznej ludności.

Potrzebom kulturalnym służyć 
będzie Dom Ludowy z wzorową 
świetlicą, który stanie się kuźnią 
myśli demokratycznej. Tam kształ 
tować się będzie charakter nowe­
go pokolenia — przyszłych bojo­
wników socjalizmu.

Dom Starców zapewni opiekę 
tym, którym wiek nie pozwala 
już pracować.Ogródek jordanow­
ski odbierze matkom troskę o ich 
pociechy.
T  rzeba jeszcze dodać, że wieś 
• została zelektryfikowana i 

zradiofonizowana jeszcze ubiegłej 
jesieni.

Wiosna zapoczątkuje nowy o- 
kres w  życiu z chłopów z Gości­
szewa. wsi socjalistycznej.

Chłopi z Gościszewa wdzięczni 
są i dumni z wyróżnienia jakie 
spotkało ich wieś.
O  wdzięczności, chłopów z Go- 
w  ściszewa świadczy fakt dobro­
wolnego deklarowania własnej 
pracy, siły pociągowej i pomocy 
finansowej przy realizacji planów 
dotyczących wsi.

Gościszewo — wieś wzorowa — 
to hasło, którym chłopi tutejsi 
zapoczątkowują budowę podstaw 
socjalistycznej gospodarki na 
swoim terenie F. M.

„Swojska mowa jest na rozmaitych 
drogach rozmaita, jak wiosna, lato, jesień, 
zima, lecz jedna, ta sam a i wiekuista, 
jak powrót p ó r  roku na północy i na 
południu, na wschodzie i na zachodzie..."

( Stefan Żeromski)

P i O S l A I  UROCZYSTOŚCI
w rocznicę wyzwolenia Sziumu 23 I. bm.
gcilz. 9,30 Zbiórka partii politycznych, organizacji społecz­

nych, Związków Zawodowych itp. ze sztandarami 
przed gmachem Powiatowego Komitetu PZPR, 

godz. 10.00 — Wymarsz w pochodzie na Plac Stalina przed pom­
nik Wdzięczności Armii Czerwonej, 

godz. 10,30 — Krótkie przemówienie okolicznościowe i złożenie 
wieńców przed pomnikiem,

godz. 11,00 — W’ymarsz w pochodzie do Domu Kultury, 
godz. 12,00 —  Uroczysta akademia w Domu Kultury.

n Powiśle na zawsze wrooio do Macierzy
W92H& zm
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7  DAWIEN to było, postano­
wił tak traktat welawsko- 

bydgoski z 1657 r., że każdora­
zowo Stany Pruskie, po złożeniu 
przysięgi „Kurfiirstowi“ , zazna 
czać mają, że gdy Hohenzoller­
nów prawa do tych ziem znik­
ną, wrócą one pod panowanie 
Polski, jako i uprzednia od po­
koju toruńskiego w roku 1466, 
przez bezmała dwieście lat 
trwało — drogi, cła, apelacja 
sądowa, pomoc wojenna pospól 
na ze Rzplitą była.“

I stało się, że kiedy w listo­
padzie 1918 r. w Amerongon 
abdykował tych ziem dziedzicz­
ny władca, ostatni panujący 
Hohenzollern, wynurzyła się, 
niby ląd przed wieki zanurzony 
a trwający —■ polskość tych 
ziem i upomniała się o swe pra­
wa.
W  IELKIE to, upajające były

dni. Żyją ich wspomnie­
niem dotychczas niedobitki mi­
nionego plebiscytu. Oczy im się 
jarzą, kiedy opowiadają n.p. o 
wspaniałej manifestacji w Kwi 
dzynie. Przodem jechało 12 jeź­
dźców w kontuszach, poprze­
dzając pochód, posuwający się 
w kolejności następującej; 200 
dzieci w strojach narodowych; 
286 Sokołów; orkiestra; 2000 
delegatów różnych organizacyj; 
orkiestra; towarzystwa śpiewa­
cze w ilości 824 śpiewaków; 
3182 członków organizacji ro­
botniczych; orkiestra; 200 człon 
ków Towarzystwa Kościelnego; 
7000 członków kółek rolniczych 

| orkiestra; reszta ludności 6000 
; ludzi; banderia 48 krakusów. 
Co to? W najwierniejszym ser­
cu Prus. W najwierniejszej z 

• Sfienaręh ziemi

„Zatrwożyli się Niemcy w so­
bie“ .
f i  O akcji rzucono wszystkie 

siły. Stworzono „Heimat- 
dienst“, który na 1 październi­
ka 1919 r. liczył 206313 człon­
ków, a w lutym 1920 r. doszedł 
do 96 proc. wszystkich upraw­
nionych do głosowania. Został 
stworzony cały rozbudowany 
kosztowny aparat przewożenia 
do miejsc głosowania ludzi, po­
chodzących z okręgu plebiscy­
towego i zamieszkałych w Rze­
szy, co wobec tendencji „Drang 
nach Osten“ było rzeczą nie­
mało ważną. Zewidencjonowa­
no 300.000 takich ludzi i zdoła­
no z pośród nich, karmiąc i po­
jąc, przewieźć na głosowanie 
128.000. W wielu wsiach reemi­
granci stanowili dwie trzecie 
głosujących. |

Akcja plebiscytowa została 
j przez Niemców ujęta w żelaz- 
i ne ręce organizacji i terroru. 
Próbującym agitować za Polską 
przetrącano kości doraźnie i tłu 
maczono dobitnie, jaki czeka 
ich los gospodarczy, gdy utrwa­
li się ostatecznie panowanie nie 
mieckie. A że utrwali się, sta­
wało się coraz bardziej jasne.

Komisja Aljancka, a zwłasz- S 
cza źej w niej wodzący Angli- j 
cy, choć traktowali Niemców j 
z pogardą, politykę niemiecką ! 
popierali wyraźnie.Trudno przy I 
puścić, by ci wysocy dygnitarze j 
mogli być przez Niemcó w prze- I 
kupieni. Widocznie takie postę- j 

| powanie nakazywały im ścisłe '
1 i wyraźne wskazówki ich rzą- i 
du. Nie widzieli oni bojówek 
niemieckich i zaciekłości ,Grenz 
Ech.utzu“* Bis zauważyli napa­

dów hakatystycznych bojówek 
na polskie Domy Ludowe i Ko­
ła Robotnicze, nie spostrzegli, 
jak roznamiętniony szowini­
styczną propagandą niemiecki 
motłoch lżył polskie godła i 
sztandary narodowe, nie słucha 
łi i nie czytali sprawozdań o 
pobiciu i zamordowaniu Kiwi- 
ckich i Linków.
III miarę jak upływały godzi- 
■* ny dnia plebiscytowego, na 
pływały wieści coraz smutniej­
sze. Coprawda 40 proc. ludno­
ści wstrzymało się od udziału 
w plebiscycie, ale odsetek gło­
sów, które padły „za Polską" 
na Mazurach był znikomy. Tyl­
ko Powiśle i Warmia — Sztum, 
Kwidzyn, Malbork, Ostróda — 
zademonstrowały swą polskość, 
ale i tu ilość głosujących na 
rzecz Polski zmniejszyła się po­
ważnie wskutek stosowanego 
przez Niemców terroru. Nielicz­
ne skrawki prapolskich ziem 
wróciły w wyniku plebiscytu 
do Macierzy. Reszta została za 
granicznym kordonem i przez 
długie 25 lat czekała na wyzwo­
lenie.

W stosunku do prapolskiej 
ludności Mazur i Warmii po­
pełniona została Ciężka zbrod­
nia. Klika obsżarniczo - kapita­
listyczna, nadająca kierunek 
ówczesnej polityce polskiej, ca­
łą swoją uwagę zwróciła na 
Wschód, dążąc do wydarcia 
walczącemu ciężko z własną i 
międzynarodową reakcją pań­
stwu robotników i chłopów, roz 
ległych obszarów Białorusi i U- j 
krainy i poddania ludu tych ob i 
szarów władzy polskich magna- I 
tów. Wyprawa Kijowska Pił- <

sudskiego była szczytowym
punktem tej zbrodniczej poli­
tyki.

W dążeniu do zabezpieczenia 
interesów obszarniczych na
Wschodzie, opartych na podbo­
ju i wyzysku obcych ziem i ob­
cej ludności skierowano tam 
wszystkie siły i zasoby kraju, 
pozostawiając Warmię w dniach 
plebiscytu jej własnemu loso­
wi i wydając ją na pastwę bo­
jówek, niemieckich, za których 
plecami stał skolei obszarnik i 
kapitalista pruski.
A łe granic Ojczyzny nie wol- 
H no przesuwać łub zmieniać 
dowolnie. Ojczyzna polska, pol­
skie ziemie gniazdowe leżą nad 
Wisłą, Wartą i Odrą. Polskość 
odwieczna, polskość szczepów 
piastowskich tych ziem wołała
0 pomoc bezskutecznie —, w 
dniach plebiscytu i podczas dłu 
gich lat męki pod knutem pru­
skich bakatystów.
. Gdy ludzie spod znaku Rodła 

cierpieli i tęsknili, „ich rząd“ 
rząd polski — zawierał z 

Niemcami traktaty przyjaźni!!
Aż nadszedł rok 1939 i lata 

wojnv. Zmiotły one i przekre­
śliły dzieło matactw, intryg i 
zdrad, że ślad po nich nie zo­
stał.

Na przedwiośniu roku 1945, 
na bagnetach zwycięskiej Ar­
mii Czerwonej i Dywizji Ko­
ściuszkowskiej, do tych zapom­
nianych, odtrąconych i lekcewa 
żonych połaci piastowskich — 
przyszła wolność, przyszła Pol­
ska, pełna Chłopskiego i robot­
niczego umiłowania tych ziem
1 objęła je swymi odwiecznymi 
granicami: Bałtykiem, Nysą i 
Odrą. (hacel
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WSPÓŁZAWODNICTWO PRAGY-SZKOLEKIE ZAWODOWE
słuszny rozdział funduszów socjalnych
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Wywiad „Głosu Wybrzeża“  z przewodniczącą Zarządu Wojewódzkiego L. K. tow. Wandą Tyszkową
W  związku z dzisiejszym W al­

nym Zjazdem Ligi Kobiet, prze­
prowadzamy rozmowę z przewód 
czącą Ligi tow. Wandą Tyszko­
wą. Odnajdujemy ją w lokalu Li 
gi, zajętą ostatnimi przygotowa­
niami do Zjazdu.

— Co możecie nam powie­
dzieć towarzyszko, o dotychcza
sowych osiągnięciach Waszej
organizacji?
Dużym naszym osiągnięciem 

jest liczba członkiń, dochodząca 
do 38 tys.'. podczas gdy w lipcu 47 
r. było zaledwie 8 tys. 60% na­
szych członkiń stanowią robotni­
ce 10% kobiety wiejskie, przeważ 
nie mało- i średniorolne chłopki.

Są one zorganizowane w 205 ko 
łach przy zakładach pracy, 65 ko­
łach terenowych i 303 kolach Zwią 
zku Samopomocy Chłopskiej.

Do najważniejszych zadań Ligi 
należy opieka nad matką i dziec­
kiem. Nasz Wydział Opieki Spo­
łecznej przeprowadza kontrolę 
Dornów Dziecka i dba o to, aby 
wszystkie sieroty, pozbawione o- 
pieki się w nich znalazły.

W tej akcji Liga współpracuje 
ściśle z organizacjami społeczny­
mi, WKOS-em. PCK, RTFD,. oraz 
ze Związkami Zawodowymi i Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego Gdan 
skiego.

W dziedzinie opieki społecznej 
warto jeszcze nadmienić, że^Liga 
opiekuje się Domami Starców.

Prowadzimy również stałą ak­
cję propagandową walki z alko­
holizmem i prostytucją, dwoma 
plagami naszego społeczeństwa. 
Roztaczamy stałą opiekę nad ko­
bietami wychodzącymi ze szpitala 
w Wejherowie.

W ramach opieki nad samotną 
kobietą ważne jest otwarcie Izb 
Dworcowych, w których matka i 
dziecko znajdują ciepłe schronie­
nie.

Przygotowujemy już Izby Dwór 
cowe w Gdyni, Gdańsku i Tcze­
wie.

Ważnym zadaniem naszym jest 
także kontrolowanie, czy fundu­
sze socjalne na poszczególnych za 
kładach pracy realizowane są na 
korzyść kobiety pracującej 1 jej 
dziecka.

Wyobraźcie sobie, iż zdarza się 
często, że kobieta pracująca w za­
kładach produkcyjnych, która ma 
dzieci w przedszkolu lub żłobku, 
nie orientuje się, że odpłacalność 
wszelkich związanych z tym kosz­
tów ponosi zakład pracy.

Komisja Kobieca przy Radzie 
Zakładowej wspólnie z przedsta­
wicielką Koła Ligi współpracuje 
z referentem socjalnym przy regu 
lowaniu tych spraw. Najwłaściw­
szym rozwiązaniem jest, gdy re­
ferentem socjalnym jest kobieta. 
Tak jest na w.ielu zakładach pra­
cy i tam realizowane są najspraw 
niej fundusze na opiekę nad mat­
ką i dzieckiem.

Dążeniem naszym jest, aby we 
wszystkich zakładach pracy, gdzie 
jest większość kobiet referat so­
cjalny prowadziła kobieta.

W ramach pracy oświatowej Li 
ga Kobiet współpracuje ściśle z 
Inspektoratem Szkolnym w zwal­
czaniu anałfebetyzmu i propaguje 
akcję Komitetu upowszechniania 
książki.

Liga posiada obecnie 8 świetlic, 
6 jest w stadium organizacji.
_ W najbliższym czasie rozpoczną 

się dwa kursy dla prelegentek.
W związku z rokiem mickiewi­

czowskim urządzamy cały szereg 
imprez.

Pożyteczną pracą Ligi jest zor­
ganizowanie w ramach Akcji Za­
trudnienia kursów szkolenia za­
wodowego, których dotychczas by 
ło 9. Po zakończeniu kursów słu­
chaczki utworzyły kilka spółdziel­
ni pracy, jak np. Spółdzielnia 
Czapnicźa, o której pisaliście w 
..Glosie Wybrzeża“ . Nad tymi spół 
dzielniami Liga roztacza stałą o- 
Piekę,

Liga Kobiet brała udział we 
wszystkich akcjach ogólnych i ob­
chodach. W dniu Święta Robotni­
czego naprzykład w pochodach 
pierwszomajowych, udział człon­
kiń był bardzo liczny. W uroczy­
stościach 8 marca (Dzień Kobiet) 
uczestniczyło 30 tys. kobiet.

Szerokim echem odbiły się rów­
nież obydwa Zjazdy Międzynaro­
dowej kobiet—w 1947 r. w Sztok- 
Kobiet, organizowane ped hasłem 
pokoju i solidarności międzynaro­
dowej kobiet w 1947 r. w Sztok­
holmie, a obecnie w Budapeszcie.

Akcja tujjborcza PZPR
i w  p o w i e c i e  i ę ^ h o r s k i s m

Akcja wyborcaa w powiecie lębor 
»kim została «kończona dnia 12 
bm. Do władz kół wybierano naj­
lepszych aktywistów, cieszących 
się zaufaniem i szacunkiem u wszy­
stkich członków partu. Przy wybie­
raniu władz kól, kierowano tro­
ską o właściwą pracę partyjną.

Frekwencja, dochodziła do 100 /o, 
na kolach folwarcznych przeciętna 
frekwencja wynosiła 95 /«.

Dyskusje na zebraniach wybor­
czych były ożywione. Yi kolach gro­
madzkich poruszano zagadnienie 
spółdzielczości produkcyjnej i osrod 
ków maszynowych. Podnoszono rów­

nież sprawy: dalszego rozwoju par­
tii i szkolenia ideologicznego, pro­
pagandy na wsi itp., hodowli trzody, 
podniesienia stanu pogłowia bydła 
i trzody.

Omówiono wrogą działalność bo­
gaczy wiejskich, usiłujących zataić 
prawdziwą ilość posiadanej ziemi 
w celu niepłacenia podatku grunto­
wego i FOR.

Podnoszono sprawy dyscypliny 
pracy, reformy płac, usprawnienia 
pracy nad wykonaniem planów pro­
dukcji, rozdziału kościoła od pań­
stwa i agitacji kleru. (Woju)

Przyjęcie, jakie zgotowało dele­
gatkom radzieckim 6 tys. kobiet 
na wiecu w Stoczni Gdańskiej, w 
końcu 1947 r., było dowodem po­
głębiającej się przyjaźni pomiędzy 
kobietami obu krajów.

—• Dostrzegacie niewątpliwie 
również i braki w waszej pra­
cy. Co zamierzacie uczynić, aby 
usunąć istniejące niedomaga­
nia?
Zdajemy sobie sprawę z tego, 

że wciąż jeszcze za mało jest u 
nas uświadomienia politycznego i 
społecznego. Wciąż jeszcze straszy 
widmo charytatywnej paniusi. 
Wciąż jeszcze traktuje się wiele 
zagadnień kobiecych, jak własne 
podwórko, odizolowane od spraw 
ogólnych.

To jest ślepy tor. przed którym 
musimy się bronić wszelkimi si­
łami. Bo sprawa kobiety — mó­
wi z zapałem tow. Tyszkową — 
jest sprawą całego społeczeństwa. 
Mocny wyraz dał temu Kongres 
Zjednoczenia Partii Robotniczych. 
Był on dla szerokich mas kobie­
cych wielkim przełomem. Już 
czyn kongresowy, który był pory­
wem całego świata pracy, pocią­
gnął za sobą kobiety z naszych 
szeregów. W ramach tego czynu 
naprawiałyśmy braki w pracy na 
wielu odcinkach, m. inn. również 
w dziedzinie uświadomienia spo­
łeczno -  politycznego.

Reszty dokonał Kongres. Słowa 
wypowiedziane o nas przez tow.

Bieruta, tow. Zawadzkiego, tow. 
Zambrowskiego i innych, głosy 
naszych delegatek są dla nas cen­
nym drogowskazem w dalszej 
pracy.

— Jakie są główne wytycz­
ne pracy Ligi na przyszłość? 
Zadaniem naszym jest wycho­

wywanie kobiet w duchu między­
narodowej solidarności proletaria 
tu ł troska o socjalistyczne wy­
chowanie młodzieży.

Dalej postawiłabym następują­
ce zadania: szkolenie zawodowe 
kobiet, rozszerzanie kadr kobiece­
go aktywu na zakładach pracy, 
który umożliwiałby kobietom 
przejście na wyższe stanowiska za 
wodowe i społeczne, opieka nad 
szkolnictwem, a w szczególności 
reorganizacja Komitetów Rodzi­
cielskich, troska o słuszny rozdział 
Funduszów Socjalnych i inne spra 
wy dotyczące kobiet. Również na 
odcinku współzawodnictwa pracy, 
dążyć będziemy do pogłębienia i 
rozszerzenia idei współzawodnic­
twa wśród kobiet. Do bardzo waż 
nych zagadnień zaliczam również 
zacieśnienie stosunków między ko 
bietą na wsi i w mieście.

Zadań mamy mnóstwo. Nie 
sposób wszystkich wyliczyć. Mu 
simy przyłożyć się z całą ener­
gią, sercem i rozumem do pracy 
przy wznoszeniu te j w s p a ­
n i a ł e j  b u d o w l i  — s o c j a ­
l i zm u.

J. S.

Jak?e legitymacje partyjne są ważne?
W związku z mogącymi powstać wątpliwościami, które z le­

gitymacji i zaświadczeń b. PPR i ł>. PPS należy uw ażać za waż­
ne w przeprowadzanej obecnie rejestracji członków PZPR i przy 
wydawaniu wklejek do legitymacji stałych i kandydackich, Ko­
mitet Wojewódzki PZPR w Gdańsku wyjaśnia, że uprawni o ­
n y mi  do o t r z y m a n i a  w k l e j e k  P Z P R  do l e g i t y ­
m a c j i  s t a ł y c h  są jedynie:

a) posiadacze stałych legitymacji członkowskich b. PPR, 
oprawionych w twarde tekturki, kryte granatowym płót­
nem. Na Zewnętrznej stronie takiej legitymacji znajduje 
się złocony napis „Polska Partia Robotnicza — Legity­
macja członkowska“.

b) posiadacze stałych legitymacji członkowskich b. PPS, 
oprawionych w7 sztywne tekturki, kryto czerwonym płót­

nem. Na zewnętrznej stronie takiej legitymacji znajduje się 
czarny znak b. PPS (3 strzały na tle czarnego kwadratu z li­
terami „P.P.S.“).

U p r a w n i o n y m i  do o t r z y m a n i a  w k l e j e k  
P Z P R  do l e g i t y m a c j i  k a n d y d a c k i c h  są wyłącznie:

a) posiadacze tymczasowych zaświadczeń partyjnych b. PPR 
z białego kartonu, przy czym na zewnętrznej stronie umieszczo­
ny jest napis „Polska Partia Robotnicza —  Tymczasowe zaświad­
czenie partyjne“.

b) posiadacze legitymacji kandydackich b. PPS z kartonu, 
przy czym na zewnętrznej stronie koloru różowego znajduje się 
czarny znak b. PPS.

Wszystkie inne rodzaje legitymacji i zaświadczeń partyj­
nych b. PPR i 1». PPS nie dają podstawy do zarejestrowania, 
jako członka PZPR i wydania wklejki do legitymacji.

Budynek komitetu miej skiego PZPR w Malborku

i

Robotnicy P IS  w Starogardzie
wyposażyli Ośrodek Maszynowy w Żabnie

Pracownicy Państwowego Monopolu Spirytusowego w Sta­
rogardzie w7 okresie Zjednoczenia Partii Robotniczych podjęli się 
m. inn. remontu młockarni dla Ośrodka Maszynowego Żabno 
ł umeblowania przedszkola i świetlicy RTPD w Starogardzie, 
Przek kilkoma dniami nastąpiło przekazanie wyremontowanego 
sprzętu.

Przemówienia wygłosili przewodniczący Rady Zakładowej 
PMS — Kamiński, dyrektor Zakładów7 — tow. Wattson, przed­
stawiciel Kola Fabrycznego PZPR — żukowski, kierownik 
Ośrodka Maszynowego Żabno—Kubuś i in. Mówcy zgodnie pod­
kreślili, że pomoc okazana przez pracowników Zakładów7 PMS 
stanowi symbol współpracy między mieszkańcami wsi i miasta.

| Chłopi Nowego Stawu 
o m a w ia ją  s p ła tę  p o d a tk u  g ru n to w e g o

Ostatnio odbyło się w Nowym 
Stawie zebranie okolicznych chło­
pów. Zebraniu przewodniczył bur­
mistrz miasta, który omówił zarzą­
dzenie oh. Wojewody Gdańskiego, 
dotyczące zaliczki na podatek grun­
towy, płatny w roku 1949. Zaliczka 
na ten podatek ma być wpłacona

do 24. I. 1949 r. Cały wymiar po­
datku gruntowego na rok 1949 bę­
dzie podany do wiadomości rolni­
ków w końcu stycznia. Zaliczka i 
pierwsza rata płatna jest w gotówce, 
druga rata płatna w zbożu w listo­
padzie rb. (MW)

Wspólny kurs szkolenia partyjnego
«iSa {pdhyoü s S o p & ś

Komitet Miejski PZPR w . Gdyni 
rozpoczął dnia 22 bm. dwudniowy 
kurs szkoleniowy dla wykładowców 
i prelegentów. 70 kursantów-akty- 
wistów Gdyni i Sopot omówi szcze­
gółowo ideologiczne podstawy PZP 
R, zapozna się z historią WKP(b) i 
jej przodującą rolą w międzynarodo 
wym ruchu robotniczym oraz zagad 
nieniaini naszej polityki gospodar­
czej w świetle 3 i 6-letniego planu 
gospodarczego.

W uroczystości otwarcia kursu, 
tow. Sumiga — sekr. Komitetu w

Gdyni potwierdził znaczenie i waż­
kość tematów szkoleniowych, ich 
cel i zadania, zwracając szczególną 
uwagę na konieczność jak najszer­
szego ich przeniesienia w masy par­
tyjne.

Po zakończeniu krótkiej uroczy­
stości— kierownik kursu tow. Szclą- 
gięwicz przystąpił ze słuchaczami 
do omawiania tematów wykładów. 
Dziewięciogodzinny dzień nauki mi­
nął pod znakiem bardzo ożywionej 
dyskusji i wykazał wysoki poziom 
ideologiczny kursantów. (g)

PZPR w Tczewie
szkoli aktyw wiejski

21 bm. rozpoczął się, zorganizo­
wany przez Powiatowy Komitet PZ 
PR w Tczewie, 3 dniowy kurs szko­
leniowy dla miejscowego aktywu 
wiejskiego. W ramach kursu 64 
aktywistów, (m. inn. nauczyciele

wiejscy i sekretarze gminni) zapoz­
na się z uchwałami Kongresowymi, 
historią ruchu robotniczego i bieżą­
cymi zagadnieniami organizacji pra­
cy partyjnej na wsi. (G)

m  dniu dzisiejszym obchodzi- 
my 86-tą rocznicę wybu­

chu powstania styczniowego, 
.-’rzez półtora roku trwała nie- 
T>wna, bohaterska walka par­
tyzanckich oddziałów powstań­
czych z całą potęgą caratu. I 
tak jak w powstaniu listopa­
dowym tak i w tej walce znów 
ujawniła się zdradziecka, anty- 
narpdowa postawa polskiej ma- 
gnaterii, której przewodził mar 
grabia Wielopolski — projekto­
dawca i organizator najostrzej­
szych wystąpień carskich prze­
ciw ruchowi niepodległościowe 
mu w Polsce. Ujawniło się też 
prawdziwe, reakcyjne oblicze 
obozu t. zw. ..Białych“ — gru­
py zamożnej szlachty i bogate­
go mieszczaństwa. Operując fra 
zesem patriotycznym hamowali 
oni jednocześnie żywiołowy róz 
mach powstania, nie chcieli by 
płomieniem swym ogarnęło sze 
rokie masy ludu, obawiali się 
że masowy ruch chłopski poz­
bawi ich przywilejów pańszczy 
źnianego wyzysku. Jedyną gru­
pą, która stała na gruncie bez­
względnej walki zbrojnej o nie 
Podległość, opierała się o naj­
szersze masy chłopskie i walkę 
tę łączyła z hasłami wyzwole­
nia społecznego — było stron­
nictwo „Czerwonych“ , grupują­
ce chłopów, nieliczną klasę ro­
botniczą drobnych mieszczan
i konsekwentnie postępową 
część inteligencji i drobnej 
szlachty. Czołową postacią 

„Czerwonych“ był Jare-

ław Dąbrowski — płomienny 
ojownik o wolność i demokra 
ję, który w roku 1871 padł na 
arykadach Paryża jako boha- 
sr walki o wolność ludu fran- 
uskiego, generał i dowódca 
roj.sk Komuny Paryskiej.
Rosnąca już ód 1861 roku ak- 

ywność i coraz większe wpły- 
ry „Czerwonych“ na najszer- 
se masy ludu polskiego posta- 
lowił ukrócić rząd carski, za 
ąmową Wielopolskiego prze- 
rowadzeniem t. zw. „branki“ 
o armii carskiej. W nocy z 15 
a 16 stycznia 1863 r. „branka" 
ostała przeprowadzona w War 
jawie, ale wiadomość, że ak- 
ja ta ma objąć także prowin- 
ję stała się hasłem do powsta­
ła. 23 stycznia Tymczasowy 
)ząd Narodowy wezwał naród 
olski do walki o wolność i w 
lanifeścię swym ogłosił 
wszystkich synów Polski rów- 
ymi i wolnymi obywatelami 
raju. Ziemia, którą lud rolni- 
zy posiadał dotąd na prawach 
zynszu lub pańszczyzny staje 
:ę od tej chwili bezwarunko­
wą jego własnością, dziedzi- 
twem wieczystym“ — czyta­
ły w manifeście. Wcielenie 
ych haseł w życie spotkało się 

zaciekłym sabotażem więk- 
zości właścicieli ziemskich, 
»ddziały partyzanckie na roz- 
az rządu zaczęły mimo to rea- 
zować postanowienia manife- 
tu. Romuald Traugutt, stojący 
a czele rządu, wydaje dekret, 
r którym  stwierdza: „kto by

W 86 r o c z n i c ę  P o w sta n ia  Stęjcznlouietga

ZDRADA REAKCJI
zaprzepaściła wspaniały poryw ludu polskiego

się odważył w czymkolwiek pra j 
wa chłopów do ziemi gwałcić 
ma być uważany za wroga oj­
czyzny“ . Dekret przewiduje ka­
rę śmierci dla właścicieli ziem­
skich, zmuszających chłopów 
do płacenia czynszu lub odra­
biania pańszczyzny.
B IALI“ , którzy już dawno u- 

siłowali rozbić i zahamo­
wać ruch „Czerwonych“ w 
chwili wybuchu powstania po­
tępili je uroczyście. W Warsza­
wie zebrał się wielki zjazd szla­
chty, który zaprotestował prze­
ciw powstaniu. Dopiero, gdy 
powstanie zaczęło się rozwijać 
Biali“ zgłosili swe przystąpie­

nie, a wobec braku zdecydowa­
nia w obozie demokratycznym 
udało im się uzyskać znaczny 
w.pływ na bieg powstania. Wy­
korzystali go dla osłabienia 
zbrojnego wysiłku  ̂narodu. 
Przez ich hamowanie i saboto­
wanie uwłaszczenia chłopów 
powstanie nie zyskało silnego 
poparcia najszerszych mas lu­
du, co w dalszym ciągu stało 
sio główną przyczyną jego u- 
padku.

Wśród postępowych koł spo­
łeczeństwa rosyjskiego Powsta­

nie Styczniowe znalazło silny, 
braterski oddźwięk. Nielegalna 
rosyjska organizacja demokra­
tyczna „Ziemia i Wola“ wzywa 
oficerów i żołnierzy rosyjskich 
do braterstwa broni z Polaka­
mi, do skierowania oręża prze­
ciw wrogowi wolności — cara­
towi. Herzen pisze „my chcemy 
niepodległości Polski, bo chce­
my wolności Rosji. Jesteśmy z 
Polakami...“ Kapitan Andrzej 
Potiebnia organizuje oddział 
partyzancki i ginie jak boha­
ter „za naszą wolność i Waszą“ 
w bitwie pod Piaskową Skałą. 
W szeregach powstańczych wi­
dzimy przedstawicieli demo­
kracji zachodnio-europejskiej. 
Francuz Rochebrun organizuje 
młodzież krakowską w oddzia­
ły „Żuawów 'Śmierci“ , Włoch 
pułkownik Nullo ginie w sze­
regach powstańczych. Zabiera 
głos w sprawach Polski Gari­
baldi. Ostro i zdecydowanie 
występują w obronie Polski 
Marks i Ensfels. Marks przema­
wiając na wiecu w Londynie 
w pierwszą rocznicę wybuchu 
powstania w styczniu 1864 r. 
(data ta łączy się z powstaniem 
I  Międzynarodówki) wzywa

wszystkie postępowe siły świa­
ta do poparcia powstania, wska 
żując rewolucyjną treść walki 
ludu polskiego przeciwko abso­
lutyzmowi caratu o wyzwolenie 
narodowe, o postęp społeczny 
będący programem „Czerwo­
nych“ . Jednocześnie z drugiej 
strony carowi pomaga Austria, 
przeprowadzając w Galicji su­
rowe represje w stosunku do 
Polaków, pomagającym po­
wstańcom i kanclerz pruski, 
Otto Bismark, który rozumiał 
że> jeśli Polska i Rosja obali­
łyby panowanie cara, przy­
szedłby także szybki kres za­
borczego, reakcyjnego państwa 
pruskiego.
AA IMO całego bohaterstwa 
* * partyzanckich oddziałów 

chłopskich powstanie upadło. 
„Biali“ potrafili nie dopuścić, 
by przemieniło się w powszech­
ny masowy i rewolucyjny 
ruch chłopski, a demokracja 
polska okazała się niedość sil­
na by pokierować powstaniem 
i niedopuścić do wypaczenia 
jego linii społecznej. Wielkie 
siły rewołucyj-srr chłopstwa i 
tworzącej się klasy robotniczej 
olbrzymiej Rosji drzemały je­
szcze nierozbudzone, a bez te­
go sojusznika powstańcy, wal­
cząc sam na sam z całą potęgą 
caratu musieli ulec.

W kwietniu 1864 roku osta­
teczny cios powstaniu zadało 
uwięzienie Rządu Narodowego 
z Romualdem Trauguttem na 
cwele. Traugutt — znakomity/

wódz, patriota i szczery demo­
krata, który rozumiał koniecz­
ność reform społecznych i ma­
sowej walki ładu zawisł na szu­
bienicy na stokach Cytadeli 
warszawskiej wraz z 4-roma 
najbliższymi towarzyszami. Od­
tąd powstanie zamienia się w 
zamierającą walkę coraz drob­
niejszych oddziałów tropionych 
i prześladowanych przez carat 
i wreszcie wygasa. 
OOWSTANIE styczniowe ko- 
* sztowało naród polski wiele 

sił i krwi. Niemniej jednak o- 
degrało ono w historii walk o 
niepodległość Polski ogromną 
rolę. Bohaterstwo powstańców 
stało się przykładem, szkołą po­
święcenia i patriotyzmu. Po­
wstanie styczniowe było pierw­
szym ruchem niepodległościo­
wym, w którym na szerszą ska­
lę wzięli udział chłopi i masy 
ludności miejskiej. Upadło 
wskutek niedostatecznego zde­
cydowania obozu demokratycz­
nego, poddania się przezeń 
wpływom grup reakcyjnych, 
miast zupełnego zerwania z 
nimi. Dlatego też stało się jesz­
cze jedną lekcją polityczną7 
wskazując na zdradziecką po­
stawę magnaterii i antynaro- 
dową politykę wszelkiej reak­
cji i ucząc, że prawdziwy pa­
triotyzm wiązać się musi z po­
stępem społecznym i z poczu­
ciem międzynarodowej solidar­
ności wszystkich uciskanych i 
wyzyskiwanych.

J. ZbrzyskL
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W  FABRYCE
cukrów ! czekolady
Na "Wybrzeżu mamy kilka fabryk 

cukrów i czekolady, które osładzają 
nam życie. Zajrzyjmy do wnętrza fa 
bryki we Wrzeszczu i przekonajmy 
się choć fragmentarycznie jak się 
tam pracuje.

Inwaldzi wojenni
pełnowartościowymi obywatelami

Kadry inwalidów wojennych, nienłem jest brak odpowied-

Produkcję rozpoczyna ob. Bole- 
siatę Michalski, mieląc ziarno kaka­
owe na masą. Przybyło ono do nas 
s dalekiej Afryki na polskich stat­
kach.

nie licżąc wdów i sierot, wzro­
sły w Polsce do 180.000 osób w 
wyniku drugiej wojny świato­
wej. Minął czas, kiedy tych lu­
dzi traktowało się jako jedno­
stki nieproduktywne, niepełno- 
wartościowe. Obecnie, wraz ze 
zmianą ustroju politycznego 
państwa, zmieniło się nastawie­
nie rządu do zagadnień inwali­
dzkich. Inwalida stał się pełno­
wartościowym członkiem społe 
czeństwa.

Związek Inwalidów Wojen­
nych, mimo wytężonej pracy 
nie wykonuje jeszcze w pełni 

I swych zadań. Brak uświadomię 
1 nia wśród inwalidów jest czę­
sto, zwłaszcza u starszych, przy 
czyną, że idą oni po linii naj­
mniejszego oporu, Starając się 
o zapomogi. Ideowe uświado­
mienie członków przyczyni się 
do aktywnego ■współudziału w 
odbudowie kraju.
Wysyłanie inwalidów i wdów 

do ośrodków szkoleniowych wy 
suwa problem utrzypiania ich 
rodzin. Drugim ważnym zagad-

Sanaforium dziecięce
w  Z a . « f « i € Z M

nich burs, czy internatów w o- 
środkach szkoleniowych. Pow­
staje wobec tego konieczność u- 
tworzenia wędrownych kursów 
któreby przy poparciu władz, 
a zwłaszcza kuratorium okól­
nego, zajęły się zawodowym 
szkoleniem inwalidów i wdów.

Wędrowne kursy koszykar- 
stwa, szklarstwa i t.p. podjęte 
przez Ligę Kobiet, umożliwią 
inwalidom szkolenie w miej­
scach zamieszkania. Przez stwo 
rżenie wszystkim inwalidom i 
wdcr, . .un zdolnym do pracy od­
powiednich warunków, które 
zapewnią im byt, zmniejszy się 
wydatnie liczba korzystających 
z pomocy państwa.

Działalność władz związko­
wych w dziedzinie oświatowo-

kulturalnej obejmuj e utworze­
nie bibliotek w poszczególnych 
kołach. Ilość posiadanych ksią­
żek jest w chwili obecnej nie­
dostateczna z powodu braku 
funduszy na ten cel.

Specjalny referat przy zarzą-

GDAŃSK W ILUSTRACJI

¿yy/‘

dzie okręgowym zajmuje się o 
hecnie walką z analfabetyz- j 
mem. W planie referatu jest \ 
również zorganizowanie w o- j 
kresie zimowym kółek dokształ | 
caj ących oraz zwiększenie bi- j 
bliotek.

Aktywna praca związku przy 
czyni się do produktywizacji i 
najciężej dotkniętych obywate- j 
li państwa, którzy nie phcą być i 
poza nawiasem życia, pragnąc! 
swą pracą zasłużyć na miano j 
pełnowartościowych obywateli, j 

. (ras).

D z iś  o b ra d u je  w  G d y n i  
okręgowy zjazd Zw. Inwalidów
W dniu 23 stycznia br. w sali Miejskiej Rady Narodowej 

w Gdyni odbędzie się walny zjazd Okręgowego Oddziału 
Związku Inwalidów Wojennych. Obrady rozpoczną się o go- 
dznie 10-tej.

powiimo mieć dobrze j p o s j e d z e n i e  ]HRN S op »tU
wyposażoną świetlicę

Delegacja dzieci ze świetlic RTPD 
i świetlicy ZZK pod opieką tow. 
Obuchowicz, pielęgniarki ZZK, do­
ktora Ejsmonta i doktora Lachowi­
cza wyruszyła w ostatnich dniach w 

i odwiedziny do dzieci kolejarzy, prze 
bywających w sanatorium w Zasko- 
czu.

Delegacja zapoczątkowała zorga­
nizowanie świetlicy w zakładzie. Wy 
daje się rzeczą konieczną, by po 
tym dobrym „początku4* podjęta zo­
stała stała opieka nad dziećmi w 
Zaskoczu.

Założoną świetlicę należy wyposa­
żyć jak najszybciej w pisma dziecin­
ne, książki i zabawki. (s)

Przygotowana masa kakaowa do­
staje się następnie do rak nh. Ade­
li Gorlikowskiej, obsługującej ma­
szynę do wałkowania, wyrabiania ii 
mieszania „nadziewy

W Nowym Porcie
¡powstałe Dom Kultury
; W  Nowym Porcie dawał się do- 
! tychczas zauważyć brak placówki 
| kulturalno-oświatowej.

Komitet Zakładowy PZPR przy 
Głównym Urzędzie Morskim, rozu­
miejąc konieczność dostarczenia ro­
botnikowi dobrej rozrywki kultural­
nej, podjął inicjatywę utworzenia 
Domu Kultury w budynku GUM-u 
przy ul. Oliwskiej 35. Komitet orga 
nizacyjny w składzie 10 osób zajmie 
się realizacją planu. (lig)

W  dniu 27 bm. w sali konferen­
cyjnej Zarządu Miejskiego w Sopo­
cie odbędzie się o godz. 9,30 plenar­
ne posiedzenie Miejskiej Rady Na­

rodowej. Na porządku dziennym 
obrad figuruje m. inn. sprawozdanie 
prezydenta miasta z działalności Za 
rządu Miejskiego w Sopocie za rok 
1948. ~ (z)

Katownia,

fVa horifzoneia

D o b r a  o r i a n i s a c i a
1. zw. akcji mlecznej

Pierwszy miesiąc akcji mieczuej 
da! na naszym terenie bardzo dobre 
rezultaty. Już teraz Gdańska Ubez- 
pieczalnia Społeczna przygotowała 
akcję na następny miesiąc. Asygna­
ty mleczne za okres od 15 lutego do 
15 marca czekają na pracodawców, 
którzy winni je odebrać od 25 stycz 
nia do 31 »tycznia najpóźniej: w 
Gdańsku na ul. Wałowej 14 b, w 
Sopocie na ul." Podjazd 1 pierwsze 
piętro, w Elblągu ul. Bielańska 13, 
w sposób podobny, jak w ubiegłym 
miesiącu. Pracownicy muszą otrzy­
mać asygnaty mleczne na miejscu 
pracy jednocześnie z wyplata zasił­
ku rodzinnego w pierwszych dniach 
lutego.

Pracownicy mniejszych zakładów 
pracy, pobierający zasiłek osobiście 
bezpośrednio w biurze Ubezpieczai- 
ni Społecznej, otrzymają tam jedno­
cześnie asygnaty mleczne.

Sklepy rozdzielcze rejestrować bę 
dą asygnaty w okresie między 5 a 
12 każdego miesiąca.

&€Mg»$!Sąg
i  Państwowej Szko ły  Podstawowej
d la  d o r o s ł y c h  w  G d a ń s k u

Państwowa Szkoła Powszechna 
przyjmuje zapisy ra semestr wio­
senny 1949 roku dla nowych kandy­
datów (-ek) do semestrów I, II, III, 
IV, V, yi. Semestr pierwszy przezna­
czony jest dla analfabetów.

Kurs nauki przyśpieszony. Warun­
kiem przyjęcia: 18 lat skończonych.

Zapisy przyjmuje kancelaria PSP w 
lokalu szkoły podstawowej Nr 28 
Gdańsk-Wrzeszcz ul. Leczkowa la 
II piętro, od dnia 17 do 29 bm. w go­
dzinach od 16 do 20-tej. Rozpoczęcie 
zajęć od 1 lutego.

PO CO TA TABLICA?
Na ul. Wyspiańskiego we Wrzesz-

Ostatnie przedstawienie
,Wiśniowego Sadu“

Wobec ogromnego powodzenia 
komedii A . Czechowa pt, „Wiśnio 
wy sad“ — zostanie ona wysta­
wiona raz jeszcze w Teatrze Wiel­
kim w Gdańsku dnia 23 stycznia 
1949 r. w  niedzielę o godz. 19.30.

czerwoną strzał" 
pobliską kupą

gruzów.
Na tablicy widnieje napis: „Za­

kład Doskonalenia Rzemiosła daw­
niej Naukowy Instytut Rzemieślni­
c z y '  IB.

DOZORCOM POD UWAGĘ | csu wisi tablica s

W ostatnich dniach w Gdańsku i ką «’_skazuilca na 
spadł śnieg. Na niektórych ulicach ’ 
wytworzyły się ślizgawki.

Nie wszyscy dozorcy domów pa­
miętają o obowiązku posypywania 
piaskiem lub popiołem śliskich na­
wierzchni ulic, co u> konsekwencji 
spowodowało już kilkanaście — na 
szczęście nieszkodliwych wypadków.

Szczególną uwagę należy zwrócić 
na zniszczone chodniki .w sąsiedz­
twie ruin, gdyż nieszczęśliwy upa­
dek na wystająca często s gruzów 
żelastwo może mieć tragiczne na. 
stąpstiea.

TLeałry
Teatr Wielki w Gdańsku 28. I. nie' 

dzieła — nieczynny.
Teatr Dramatyczny w Gdyni 28. 

1. niedziela godz, 19.39 — ,.Pan Jo- 
wialski“ Fredry. .

Teatr Kameralny w Sopocie 23. i* 
niedziela godz. 19.30 — „Szklanka Wo­
dy“ Scrib‘a.

K in a

TROSKA ROBOTNIKÓW
o  , s w < e  z a l f l n t f y  # t # * « r c g r
Narada wytwórcza w Zjedn. Stoczni Rybackich

Ob. Teresa Kosmowicz oblewa pra 
linki masą czekoladową. Korzysta 
przy tym z pomocy specjalnej ma­
szyny.

Większość personelu fabryki cu­
krów i czekolady stanowią kobiety. 
Mogą jeść czekolady ile chcą. Nie­
stety, okazuje się, że czekolada nie 
wszystkim smakuje i pracownicy fa­
bryki nie przepadają za nią.

Jedną z najbardziej istotnych 
form współrządzenia robotni­
ków w Polsce Ludowej są na­
rady wytwórcze w zakładach 
pracy. Robotnik i inżynier, dy­
rektor i majster, wzajemnie 
wymierzając między sobą do­
świadczenia i r.domości fa­
chowe przyczyniają się do roz­
woju swych warsztatów i coraz 
większego doskonalenia metod 
pracy. Jednym z licznych przy­
kładów takiej właśnie kolek­
tywnej pracy może być ostat­

noczeniu Stoczni Rybackie! 
Gdyni.

Przewodniczył naradzie dy­
rektor techniczny tow. Piekar­
ski. Wielką gromadą zasiedli 
robotnicy — członkowie jedne] 
wspólnej Partii. Pierwszy za­
brał głos majster, tow. Ręka­
wek, przedstawiając sytuację w 
jego dziale pracy. Mówił przy 
tym o trudnościach, wynikają­
cych z braku odpowiednich na­
rzędzi i części maszwń. Zabirra-

Przedsiębiorstujo Budomnictuia 
Przemgsłomego uj Gliuiicach
zatrudni na dobrych warunkach:

Inżynierów budowlanych kalkulatorów,
Inżynierów budowlanych kierown. budów, 
techników budowlanych kierown. budów, 
majstrów i podmajstrów budowlanych,

do budownictwa przemysłowego.
Mieszkania służbowe w Gliwicach zapewnione.
Zgłoszenia osobiste lub listowne (szczegółowy życio­

rys wraz z podaniem) do biura P. E. P. w Gliwicach 
ul. Powstańców i, Dyrekcja Techniczna. 256/k

Zarząd Okręgowy Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich w Gdańsku 

pilnie poszukuje:
1. adm inistratorów  zespołów  
*. rządców  m ajątków
3. referentów (wykształcenie średnie)
4. księgowych
5. kalkulatorów
6. oraz fachowców — rolników z praktyką.

Podania wraz z życiorysem oraz referencjami kiero­
wać: Zarząd Państwowych Nieruchomości Ziemskich 
— Wydział Personalny, Gdańsk-Wrzeszcz, Danusi i.

asife

O G Ł O S Z E N I E
G d a ń s k i  U r z ą d  M o r s k i
organizuje w Gdyni 5 miesięczny kurs nauki
D L A  K R A  W IS T Ó W  ( D Ź W I G O W Y  C H )

Reflektanci winni posiadać conajmniej ukończoną 
szkołę podstawowy oraz praktykę w zawodzie mecha­
nicznym i elektrycznym. /
- Wiek od 22 do 40 lat. *

Podczas kursu absolwenci będą otrzymywać* wyna­
grodzenie miesięczne i na okres ćwiczeń praktycz­
nych będą ubezpieczeni od wypadków’.

Podania wraz z życiorysem i zaświadczeniem odby­
tej nauki oraz 2- fotografiami należy składać osobiście 
w G. U. M, — Oddział Dźwigowy w Gdyni ul. Pol­
ska do dnia 1 lutego. • 264/k

GDAŃSKI URZĄD MORSKI

OGŁOSZENIA D R O B I

U B
ZGUBIONO książeczkę woj­
skową, prawo jazdy 6190. 
Rogulski Ryszard, Malbork, 
Asnyk* IX, 389.

nia narada wytwórcza w Zjed- | ją głos tow. tow. Ciuk — tokarz
w stoczniowy i członek Rady Za­

kładowej, Szaran — magazy­
nier, inż. Szweiger i brygadzi­
sta placowy — Bondzki. Mó­
wią o braku „białego metalu“ , 
specjalnej kompozycji stopów, 
niezbędnych do odlewania ło­
żysk.
Rozpoczyna się coraz bardziej 

ożywiona dyskusja, w które] 
robotnicy nie wahają się Wystę 
pować z ostrą nieraz krytyką 
posunięć Dyrekcji.

CI). Jastrzębski omawia -,,-u 
wę szkolenia ,,narybku“ facho­
wego. Zagadnienie to zostało 
rozwiązane w ten sposób, że 
każdy majster oddziałowy 
szkoli zdolniejszych robotni­
ków. W toku dyskusji, jako 
największa bolączka powtarza 
się w każdym niemal sprawo­
zdaniu, czy to, jeśli chodzi o 
Stocznię Rybacką w Gdyni, w 
Ustce, czy w Świnoujściu —- 
brak poszczególnych części, 
Nie małą winę, co stwierdzają | 
sami robotnicy, ponosi tu Dy- [ 
rekcja Stoczni • i Wydział Za- j 
ki, ... Mimo tych tru ’ -.ości | 
plan r. 1948 został wykonany 
w 160 pr,.c., a nasze Stocznie 
Rybackie budują przeciętnie 3 
kutry i remontują 32 miesięcz­
nie.
Na naradzie wytwórczej ro­

botnicy postanowili wszelkie 
braki w narzędziach usunąć 
„własnymi siłami“. I choć nie­
które z brakujących części i 
narzędzi możnaby czasem ku­
pić w prywatnych przedsię­
biorstwach, to jednak w trosce

Ogłaszajcie

się w

„Głosie

W y b r z e ż a “

o .-----^ędność gospodarki ro­
botnicy postanowili z tych źró 
de! nie korzystać. Oddany 
swemu warsztatowi pracy, do­
bry majster - mechanik zaw­
sze jakoś sobie poradzi. Takie 
postawienie sprawy to dowód, 
że robotnik o wysokiej świado­
mości klasowej jest najlep­
szym współgospodarzem w za 
kładzie pracy.
Następnie kierownik perso­

nalny tow. Syrek, omówił nową 
umowę zbiorową dla robotni­
ków" stoczniowych, która stwa­
rza lepsze i sprawiedliwsze pod 
stawy wynagrodzenia. Omawia 
jąc zagadnienia współzawodni­
ctwa pracy, tow. Syrek stawia 
wniosek, aby zachęcić do u- 
działu także pracowników u- 
mysłowyeh. Regulamin współ­
zawodnictwa został już opraco­
wany.

Robotnicy postanowili w każ­
dej stoczni postawić w wi locz 
nym miejscu tablicę z nazwi­
skami przodowników pracy i 
osiąganymi przez nich wynika 
ms i drugą — piętnującą i mi en 

nie tych, którzy opuszczają drń 
robocze i zaniedbują się w pra 
cy. Takich jest wprawdzie nie­
wielu — np. w Stoczni Gdyń­
skiej na 365 pracowników 
przeciętna ilość nieusprawied- 
liv,L... j nieobecności wynosi 
zaledwie 2 roboczodni tygod- 
-iowo.
Narada wytwórcza z całą pe­

wnością przyniesie wiele pożyt­
ku zarówno zakładom jak i ro­
botnikom*

Gdynia — Atlantyk — Wielkie fis*
dzieje, dozw. od lat 6.

Gdynia — Warszawa — Lenin w 1918 f* 
dozw. od lat 18.

Gdynia — Goplana — Grzesznicy 
winy.

Gdynia — Promień — Triumf dra
0 ‘Conorra

Gdynia — Fala *— Eozanna z siedmi*3 
księżyców.

Sopot — Bałtyk — Lenin w 1918 r. 
©pot — Polonia — Na morskim szlakd 

Gdańsk — Światowid — Cżerwoo?
krawat

Wrzeszcz — Bajka — Monsieur la So­
uris.

Wrzeszcz •— Capitol — Zagubione dni* 
(godz. seansów 15,30, 13,99, 20,30. 

Oliwa — Polonia — Awantura w z&" 
światach.

Puck — Mewa — Przeczucie 
Elbląg — Bałtyk — Moja siostra Elite1* 
Elbląg — Mars — Bolero 
Lębork — Fregata — Pościg 
Wejherowo — Świt — Myszy i ludzte 
Kaszalin — Polonia — Przygoda r-s 

wakacjach ~  dozw. dla młodz. 
Tczew — Wisła — Zakazane piosenki 
Białogard -  Bałtyk -  Mr. Smith je- 

dzie do Waszyngtonu — dozw. dl* 
młodzieży.

Kościerzyna -  Bałtyk — Aleksandei 
Matrosów

Kartuzy — Kaszub — Czarodziejski 
kwiat

Jastarnia -- Hel — Oflag 27 
Nowy Staw — Tęcza — Decyzja proi* 

Milasa.
Ustka --  Delfin ~  Narzeczona z Turk' 

menii ■— dozw. dla młodz. 
Starogard — Polonia — Iwan Groźi-3 
Szczecinek -  Wolność -  Błyskawh 

ca — dozw. od lat 14.
Słupsk ■— Polonia — Wesoły subloKS' 

tor — dozw. od lat 14.

/Tladiio
P R O G R A M  R O Z G Ł O Ś N I  G D A N S K l£ J

na niedzielę 23. stycznia 1943 r. 
na faii 1079 m.

(5.35 — Muzyka poranna. 7,00 
Wiadomości gospodarcza dla wsi. «7
—  Dziennik poranny. 8,20 — Przegub
prasy stołecznej. 8,35 — Wiadom. Spo!' 
Komlt. Radiofonizacji Kraju. 9,CO '' 
Nabożeństwo. 10,00 — Audycja dl* 
chorych. 10,10 — Audycja Regi«'
nalna. 11,00 — Wszechnica Radiów3' 
11,20 — Koncert chórów. 11,35
Audycja literacko -  muz. p.t.: „DW* 
oblicza polskiej wsi“ . 12,04 — Porani 
symfoniczny. 13,00 — RadiokroniB»' 
13,15 — „Niedziela na wsi“ . 14,00 ' 
„Dlaczego samoloty wzbijają się w i>0' 
wietrze“ pog. 14,10 — Audycja dla di1*' 
ci. 14,30 — Koncert Polskiej Kap«1’ 
Ludowe]. 15,00 — „Mieszczanie“ 2. ai;’ 
sztuki Maksyma Gorkiego. 16,00 “ 
Dziennik popołudniowy. 16,10 — Ko»' 
cert wirtouzów czechsiowacklch. 16.4*
— „Nowe książki“ felieton. 17,00
Koncert rozrywkowy. 18,00 — „ojcz“ '  
zna Lenina“ montaż poetycki o Ł®* 
ninie. 18,35 — Melodie świata. 19,00 ' '  
„Nuty“ i Wodewil", groteski radioW«' 
19,25 — „Trzej panowie" słuchowisko- 
20,00 — Dziennik wieczorny. 20,45 — 
Wiadomości sportowe — lok. 21,00 
„Z życia Węgier". 21,30 — „Na mu'  
zycznej fali“ . 22,00 — wiadomość-
sportowe. 22,10 — „Karnawał Robot­
niczy". 23,00 — Ostatnie wiadomość»' 
23,10 — d„ s. „Karnawału Robotnie®*'
go%
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Nad podstawowymi sprawami
i i y t i i  r o b o t n i k ó w  I  c l i i o p ó w  

radzono na Konferencjach pow . Rad Z w ią zk ó w  Zaw odw ych
b ..........ii ,  A 1. _: _ » rwa n a  n i p y K v t  n n r m n -

W  GDYNI
W Sali konferencylnej „Domu K ole j»™ ” w Odynl 

odbyła si** ooroczna konferencja delega­
tów Z^iazkov Zawód owieli i Rad Zakładowych. 1J czesi- 
niczyi n niej sekreiarz KU* Z tow. Gebert oraz przenot’,- 
Ja^kon SM*18” 8063 0kręgow Komisji Z w. Za w. tow.

Na wstępie obrad toW: Al- 
bckier, przew. Związku Robot­
ników Portowych, nawiązując 
do 25-ej rocznicy śmierci Leni: 
na. scharakteryzował postać 
Wielkiego Twórcy Rewolucji 
i jego walkę o postęp i wol­
ność klasv robotniczej. Dele­
gaci uczcili pamięć Lenina mi­
nutą ciszy.

O wielkim Wodzu wszyst­
kich sił postępowych świata 
mówił również I sekr. KM w 
Gdyni — tow. Sumiga, przed­
stawiając historię r e w o l uc -  
nych wTalk Lenina z carskim 
reżimem i znaczenie jego dzie­
ła dla losów ludzkości- 

Nawiązując do Kongresu 
Zjednoczeniowego, mówca 1 od 
kreślił znaczenie oiensyw> 
polskiej klasy robotniczej, 
która ood przewodnictwem 
PZPR powinna wytężyć ws- - 
stkie siły dla zwycięstwa so­
cjalizmu w Polsce-
ZADANIA ZWIĄZKÓW W 
OKRESIE BUDÓW \ SOC­

JALIZMU

To*w Gebert w swoim refe­
racie stwierdził, ze we w?r 
stkich ośrodkach robotniczych 
wśród rzesz biednego chłop­
stwa. wszędzie, gdzie trwa. wa, 
ka z wyzyskiem  kapitalistycz- 
n y m - i m ię  Lenina jest svm bo 
lem lepszej przyszłości.

W dalszym ciągu prelegent 
omówił zadania związków w 
okresie budowy podstaw soc­
jalizmu w Polsce, stwierdza­
jąc, że przez udział we współ­
zawodnictwie pracy, w nara­
dach wytwórczych w pracach 
sekcji Rad Zakładowych, ro­
botnik staje się współgospoda­
rzem w państwie. Praca w Pol 
sce Ludowej stała się zaszed­
łem i miernikiem wartości sno 
łecznej człowieka, stała się 
sprawą czci i honoru każdej 
jednostki, która pragnie z- 
cięstwa socjalizmu. Świadomy 
aktyw związkowy, w drodze 
do zwycięstwu znajdzie wier­
nego sojusznika w mało _i sret. 
nio rolnym chłopie- Trzeba 
przeto nawiązać z mm współ­
pracę, obejmując patronaty
nad grom adam i .^ p ^ u Y u u ra l ganizując wym ianę _ kulturał
ną ze wsią, by zacieśnić w • j  ' 
sposób zwycięski sojusz ro- 
botnicao-chłopski-

R 1948 — OKRES 
ZWYCIĘSTW 

PRODUKCYJNYCH
Tow. Zborowski, składając 

sprawozdanie z działalności 
Pow. Rady Zw. Zaw., stwier­
dził, że rok 1948 był okresem 
wspaniałych zwycięstw produ­
kcyjnych robotnika i inżynie­
ra, zatrudnionych w przemy­
śle i porcie Gdyńskim. Zwy­
cięstwa te osiągnięto u 
czynnym udziale mas związKo 
wyeh, które poprzez najniż­
sze ogniwa związków — Kuch7 
Zakładowe — rozpoczęły wspoi 
gospodarzenie w fabrykach.
Szczególnie wyróżniły si" w 
tym czasie Rady7 Zakładowe 
— robotników portowych,
CZPPW i Stoczni Gdyńskiej, 
które jako jedne z pierwszych 
podjęły planową gospodark°w 
zakładach pracy. W  ich ślad 
poszły- Rady Stoczni Rybac­
kiej. Chłodni Portowej, Ole­
jami Union itp. Rozwój ws”>ół 
zawodnictwa pracy przyspie­
szył realizację planów nrn-

dukcyjnych. Ruch zawodowy7, 
Zachowując niezależność orga­
nizacyjną, pogłębiał ideówą i 
polityczną łączność z partią, 
by budować w Polsce podsta­
wy socjalizmu. Z tego też po­
wodu, na nowym etapie rea­
lizacja uchwał Kongresu PZPR 
jest jego czołowym zadaniem.
BOLĄCZKI ŻYCIA ZAWO­

DOWEGO W GDYNI
Po sprawozdaniach tow. Ślę­

zaka, sekretarza Rady i skar­
bnika, wywiązała się ożywio­
na dyskusja.

Delegaci poruszyTi wiele 
istotnych bolączek życia za­
wodowego w Gdyni. Krytycz­
nie oceniono pracę Rady Po­
wiatowej i Zarządów oddzia­
łów niektórych związków, za 
brak troski o uzyskanie lep­
szych mieszkań dla robotni­
ków i zbyt małą czujność wo­
bec pracy Rad Zakładowych.

. Tow. Kuźniak stwierdził, że 
nieraz trzeba stracić wiele cza 
su,_ by dostać się do działacza 
związkowego, że zbyt mało u- 
wagi poświęcano kontroli apa­
ratu handlowego przy rozdzia 
le tłuszczów, mięsa i mleka.

Tow. Kędzierski mówił o 
braku zainteresowania dla or­
ganizacji nowych przedszkoli 
i właściwego ich rozplanowa­
nia. Tow. Wacławik podkreś­
lił, że związki zawodowe nie 
mogą być tylko urzędami _ wy­
dającymi kupony do kin i 1 - 
lopy na obuwie, lecz powinny 
więcej uwagi poświęcać za­
gadnieniom produkcji.

Kilku mówców poruszyło 
sprawę współpracy z chłopem, 
podkreślając że jest on naj­
bliższym sojusznikiem klasy 
robotniczej.

Wiel głosów padło n. t. ’ ie- 
dociągnieć w przedsiębior­
stwach rybackich. Stwierdzo­
no przy tym, że brak jest je­
szcze umów dla rybaków ' -  
wających na trawlerach, że na 
jemni rybacy wchodzący w 
skład załóg kutrowych trakto­
wani  ̂ są._ jak współwłaściciele 
kutrów i płacą w ten sposób 
większe podatki. Tow. W ojt­
kowiak podkreślił przy tym 
brak udziału we współzawod­
nictwie _ pracy—załóg statkowi 
trawlerów i kutrów, ponieważ 
przedsiębiorstwa żeglugowe 
nie honorują zarządzeń Rad 
Zakładowych.

WYBORY NOWYCH
WŁADZ I REZOLUCJA

Dyskusję zreasumował tow. 
Jankowski, mówiąc o nowvch 
zadaniach związków zawodo­
wych, po czym dokonano wy­
boru pow. Rady ZZ. W  svład 
prezydium weszli tow. tow. 
Ślęzak — przewodniczący, Ze- 
sławski — sekr., Duda — wice 
przewodniczący i Skorecki — 
skarbnik. Poza tym w Rad- ' 
reprezentowani są również k - 
lejarze, stoczniowcy, maryna­
rze i wisie innych związków.

W rezolucji delegaci z w it ­
kowi potępili terror sądowy w 
USA, skierowany przeciwko 
przywódcom Partii Koniuni- 
stycznej, domagając się ich u- 
wolnienia. Dalszą część rezo­
lucji potępia odstępstwo r' 1 
ŚFZZ przywódców T. U. C., 
C. I. O. i holenderskich zwią­
zków zawodowych. / 'A

łr„on.™Ji<illi?ren-c;!*. Wojewódzkiej i dokonaniu wyboru O- 
<>1 ^hr„ JM,mis.p Związków Zawodowych odbyły się dnia 
ił.,1 7’,, i q Ji.ai,T,mr7WOJe,'v°^ẑ ,'v *e zebrania wyborcze do Pow7. 
. ‘ Zawodowy cli. Wygłoszone referaty zazna­
jomił. al  y '^tow związkowych z najistotniejszymi zada­
niami Związków Zawodowych ą dyskusje pozwoliły na 
stwierdzenie wielu istniejących dotychczas niedociągnięć 
i błędów w pracy Pow. Rad Zw. Zawodowych.

W  ELBLĄQW
Narada Zw. Zawodowych w Elblą­

gu zgromadziła ok. 300 aktywistów 
związkowych. Przybyli oni tutaj, 
aby wspólnie radzić, jak osiągnąć 
większą wydajność pracy.

Obrady zagaił przewodniczący Po 
wiatowej Rady tow. Zenowicz, pod­
kreślając znaczenie Związków Zawo 
dowych dla podniesienia poziomu 
gospodarczego i kulturalnego świata

pracy. Referat polityczny wygłosił 
l selq\ PZPR tow. Góral, Następnie 
tow. Wierzbicki z KCZZ omówił 
znaczenia związków zawodowych w 
życiu ekonomicznym i politycznym 
kraju oraz dotychczasowe niedot iag 
nięeia w dziedzinie organizacji 
współzawodnictwa pracy na wsi.

Tow, Kaczmarek z zakładów Bu­
dowy Maszy» mówił n.t. zagadnieni»

współzawodnictwa pracy. Akcja ta 
objęła w Zakładach Budowy Maszyn 
ponad 1000 osób, ale niekiedy n;e 
jest należycie doceniana. Nie zape­
wniono robotnikom właściwych wa­
runków dla rozwoju spraw kultural­
no-oświatowych. Dotychczas brak 

I lokalu świetlicowego.
Tow. Kawecki omówił trudności 

w pracy robotników Państwowego 
Zarządu Wodnego. Współzawodni­
ctwo pracy nie rozwija się właści­

wie ze względu na niezbyt harmo­
nijną współpracę Rady Zakładowej 
z dyrekcją.

O współpracy pomiędzy miastem 
i wsią mówił tow. Grzylewski.

Po sprawozdaniu ustępującego Za 
rządu nastąpił wybór nowych władz 
Pow. Rady Związków Zaw.

W skład nowego zarządu weszli: 
Zenowicz, Wierzbicki, Dąbrowski, 
Kamiński, Pękalska, Malczewski i 
Jurkiewicz.

r ~  -
o Ąytoe sa stoma Wieszcza

, W 150-tq rocznicą urodzin Adama Mickiewicza 
„Położenie Europy jest tego rodzaju, iż niepodobieństwem 

jesi na przyszłość, by jakiś naród mógł w odosobnieniu od 
0 innych kroczyć po drodze postępu, jeśli nie chce sam sie- 
Q bie narazić na zgubę i przez to zaszkodzić sprawie ogólnej. 
h Wrogowie ludu w Europie nie przestali działać solidar- 
| nie; na każdym kroku czynem stwierdzają tę solidarność.na

Świadomi

►oÓ000oofoo; owiauumi więcej, niż ktokolwiek inny, swych wspólnych - 
ii niebezpieczeństw; związali się oni z sobą, jak nigdy przed- $ 
| tern. Taktyka ich polega na tym, żeby używać wszystkich ^
A swych sił rządowych przeciwko każdej narodowości, wy- 
7 zwalającej się z osobna, i zgniatać w ten sposób jednę po

j__ W  STAROGARDZIE i

» CUUJUWJ »» ivnł o j j C U t t ę
V drugiej i jedną przez drugą. Ich plany, od dawna uiożoue, 

wychodzą na jaw dopiero w wykonaniu; opierają się zaś
A one na dokładnych danych, według których obliczono 
a wszystkie egoistyczne interesy rządów jakoteż i jednostek, T
V na nie wpływ mających, i oceniono stopień ambicji, jako po- v
§ budki działania przyświecającej im wszystkim“. ^
 ̂ (Trybuna Ludów z dnia 14. marca 1849). ^

► o - o o o ^

W walnym zebraniu Pow. Rady 
Zw. Zaw. w Starogardzie wzięło u- 
dział 78 przedstawicieli, reprezentu­
jących świat pracy pow. Starogardz­
kiego. Na przewodniczącego zebra­
nia powołano tow. Jeziewr.kiego 
przodownika pracy Zakładów Ko­
ksowniczych.

Przedstawiciel KCZZ tow. Kuzma 
zapoznał zebranych z dokonaną osta 
tnio reformą płac. Działalność PR 
ZZ omówił tow, Biliński, po czym 
udzielono absolutorium ustępujące­
mu Zarządowi i dokonano wyboru 
Pow. Rady.

Uchwały Kongresu Zjednoczenio­
wego bratnich partii robotniczych 
dotyczyły każdego obywatela, a prze 
de wszystkim każdego związkowca. 
W trosce o poprawę bytu klasy pra 
cującej przeprowadzono reformę 
plac. Dotychczas robotnik nie wie­
dział właściwie, jakie pobiera wyna­
grodzenie. Płaca zasadnicza była bo- 
wiom niejednokrotnie niższa od do­
datków. W zakładach przemysło­
wych różne były stawki dla pracow- 
ników wykonywujących te same 
czynności. Taki system był dla wie­
lu robotników krzywdzący. Dlatego 
też reforma płac przeprowadzona zo 
stała pod hasłem „równa praca — 
równa płaca44. AV nowym systemie 
płac znacznej zmianie uległy dotyoh 
czasowe normy, obliczone w wielu 
wypadkach bardzo powierzchownie. 
Specjalny dodatek do uposażenia 
zrównoważy podwyżki cen za świat­
ło, gaz itp. Od stałego wzrostu oraz 
dalszej poprawy jakości produkcji,

zależy poziom egzystencji robotni­
ka.

Oczywiście wszyscy pracownicy 
nie mogą otrzymać równego uposa­
żenia. Na różnicę wpływają kwalifi­
kacje i wartość społeczna wkładu 
pracy. Miernikiem» jest ilość i jakość 
pracy. Wynagrodzenie stanie się te­
raz zachętą do podnoszenia kwalifi­
kacji i wydajności.

Unormowana została płaca ucz­
niów zatrudnionych w zakładach 
przemysłowych, których dotychczas 
traktowano po macoszemu.

Związki Zawodowe Pow. Starogar­
dzkiego zrzeszają ok. 8 000 człon­
ków skupionych w 165 zakładach 
pracy, lecz związkowcy wykazują 
naogół małe zainteresowania pracą 
społeczną.

Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności Rady złożył przewodni­
czący tow. Biliński. Podkreślono 
brak ściślejszego powiązania pracy 
Związków Zawodowych z władzami 
partyjnymi oraz fakt, że plenum Ra 
dy nie wywiązało się ze swoich obo 
wiązków. Brak było kontaktu Rady 
z masami robotniczymi. Członkowie 
plenum dzierżąc nieraz kilka funk­
cji spędzali czas na różnych konfe­
rencjach nie informując robotników 
o zapadłych uchwałach.
Zebrani delegaci wykazali dążenie 
do zmiany tego stanu rzeczy w naj­
bliższej przyszłości, co wyraziło się 
przez wybór nowych członków do 
plenum PRZZ. Powołano młodych i 
chętnych pracowników oraz aktyw­
nych członków dawnego plenum.

(lem)

Reforma podatku osi wynagrodzeń
zmniejsza obciążenie podatkowe ludzi pracy

W  MALBORKU
Zebranie wyborcze Powiatowej 

Rady Związków Zawodowych w Mai 
borku zagaił dotychczasowy prze­
wodniczący tow. inżjji Hawrot. Refe­
rat „Rola Zw. Zaw. w dzisiejszej 
rzeczywistości“  wygłosił przedstawi­
ciel OKZZ tow. Kawka. Ze złożo­
nych sprawozdań z działalności Pow. 
Rady Zw. Zaw. wynikało, że ilość 
członków Zw. Zaw. w roku 1948 
wzrosła z 3 936 na 4 486. Dużą akty 
wność przejawiały Związki Zaw. ko­
lejarzy, cukrowników i pracowni­
ków budowlanych. Powiatowa Rada 
Zw. Zawodowych interweniowała 
skutecznie w 137 wypadkach. Zorga 
nizowano 6 świetlic przy 'zakładach 
pracy. W ramach Czynu Kongreso­
wego otwarto świetlicę Pow. Rady 
Zw. Zaw. Poważne wyniki we współ

zawodnićtwie pracy osiągnięto w cu 
krownictwie i kolejnictwie,

W planie przyszłej pracy przewi­
duje się powiększenia opieki nad wa 
runkami pracy robotnika, kontrolę 
zakładów pracy, rozszerzenie dzia­
łalności kulturalno-oświatowej i 
wzmożenie czujności Zw. Zaw. w 
walce ze szkodnictwem gospodar­
czym.

Po sprawozdaniu wywiązała się 
obszerna dyskusja, w której wska­
zano na błędy i niedociągnięcia 
dotychczasowej działalności PRZZ, 
wysuwając zarazem wnioski odnoś­
nie dalszej pracy.

Po dyskusji odbyły się wybory. 
Prezydium Pow. Rady Zw. Zaw. na 
rok 1949 ukonstytuowało się w skła­
dzie tow. tow.: Hawrot, Sobociński, 
Uładański, Pastuszko, Brzeziński.

1 ‘ W  KW IDZYNIE |
W sali Konferencyjnej Pow. 

Rady Związków Zawodowych 
w Kwidzynie odbyło się Zebra 
nie aktywu Związkowego now. 
kwidzyńskiego. Z ramienia 
OKZZ udział w Zebraniu brał 
tow. Leitgeber- Referat no li­
tyczny wygłosił tów. Peron — 
I sekr- Kom. Pow. PZPR, i ó 
ry nakreślił dorobek Kongre­
su Zjednoczeniowego i naświ-jt 
]j} role Związków Zawodo­
wych- Jak wynikało ze spra­
wozdania tow. Gałązki, Związ­
ki Zawodowe na terenie po­
wiatu w 13 Związkach branżo­
wych zrzeszają 4207 członków, 
w 'tym  3020 mężczyzn, 992 ko-

biety i 195 młodzieży. Dotych­
czas nie doceniano akcji wcza­
sów. W  roku uh. skorzystały 
z nich zaledwie 72 osoby.

W dyskusji tow. Maziuk, ro 
botnik’ elektrowni stwierdził 
między in., że robotnicy kwi­
dzyńscy są zadowoleni z no­
wej reformy płac.

W wyniku wyborów do Po­
wiatowej Rady Związków Za­
wodowych w Kwidzynie we­
szli: Czerwień (ZNP), Grot, 
robotnik TOR, Kotulski, Mą- 
ziuk, Paczkowski. Szatkowski, 
Tyniecki, Waszkiewicz, Zoryj 
i Żebrowska-

W  TCZEWIE
Delegaci 28-u Związków Za­

wodowych istniejących na te­
renie powiatu tczewskiego do­
konali wyboru nowej Pow. Ra 
dy Związków Zawodowych.

W  dyskusji jaka wywiąza­
ła sie ' po referacie delegata 
OKZZ tow. Mydlarza na^ te­
mat nowej roli Związków 
stwierdzono, ze Związki ¿jaw. 
powiatu tczewskiego me notra 
fiły  wychować sobio  ̂ poważ- 
niejszego aktywu związkowe­
go,'jak również należycie 
nić znaczenia Rad Zakł; no­
wych w poszczególnych 
siębiorstwach .Uchwalono, że 
przyszła Rada Zw. Zaw. musi 
ze szczególną uwagą wzmocnić

swą prace w tym kierunku. Po 
przyjęciu sprawozdania, złożo 
nego przez dotychczasowego 
sekretarza tow. Wodzyńskiego 
przystąpiono do wyboru no­
wych władz, w których skład 
weszło 16 przedstawicieli poa 
szczególnych Związków Zawo­
dowych. Na przewodniczące-'1 
wybrano tow. Nadzikowskiego 
Alfonsa ze Zw. Zaw. Metalow­
ców. na zastępcę tow. Piskar- 
czyka Andrzeja — Zw. Zaw. 
Kolejarzy, na sekr. tow. vyo- 
dzvńśkicgo Stanisława ze Zw. 
Prac. Społecznych, 
kiem został tow. Komorowski 
Stanisław — Zw. Zaw. Prac. 
Spółdzielczych.

Przeprowadzona ostatnio refor­
ma podatkowa obejmuje również 
podatki od wynagrodzeń — dzie­
dzinę obchodzącą, bezpośrednio 
najszersze rzesze ludności pracu­
jącej. Projekt ustawy o reformie 

| opodatkowania wynagrodzeń wnie 
| słony został ostatnio pod obrady 

Sejmu.
Projekt reformy przewiduje zna 

czne uproszczenie techniki obli­
czania podatku, co wobec jego po­
wszechności ma wielkie znaczenie 
i z punktu widzenia oszczędności 
oraz racjonalizacji pracy.

Nowelizacja #>odatRu od wyna­
grodzeń poszła w kilku kierun­
kach, a mianowicie:

objęcia podatkiem od wynagro­
dzeń większej grupy podatników 
czerpiących środki utrzymania z 
pracy najemnej; /

podniesienia kwoty wolnej od 
podatku i wprowadzenia nowej 
skali dostosowanej do nowego sy­
stemu płac;

uproszczenia systemu obliczania 
podatku oraz

zachowania dotychczasowych 
ulg.

Należy podkreślić, że jednym z 
elementów upowszechnienia podat 
ku jest uchylenie dotychczaso­
wych zwolnień od opodatkowania 
tych pracowników państwowych, 
którzy z tego zwolnienia korzysta 
ii. Nowe płace mieszczą w sobie 
również i ekwiwalent za obciąża­
jący ich podatek od wynagrodzeń.

Nowe przepisy zamiast dotych­
czasowego sposobu przeliczania 
wynagrodzenia w skali rocznej 
dla ustalenia właściwej stopy po­
datku wprowadzają w zamian ska 
lę: miesięczną, tygodniową I dzień 
ną, co stanowi znaczne uproszcze­
ni w obliczaniu, a w rezultacie osz 
czędność pracy.

Jeżeli chodzi o wysokość opo­
datkowania, to podniesiona zosta 
ła najwyższa kwota wolna od po­
datku z dotychczasowych 9 tys. 
zł. do 13 tys. zł. miesięcznie.

Wysokość opodatkowania wyno 
sić będzie od 0,75 proc. przy wy­
nagrodzeniu 13.000—14.000 zł mie 
sięcznie wzrastając progresywnie 
do 23 proc. przy wynagrodzeniu 
100.000 zł miesięcznie. Nadwyżka 
wynagrodzenia ponad 100.000 zł 
miesięcznie opodatkowana będzie 
w wysokości 30 proc.

Reforma przewiduje znaczną 
obniżkę obciążenia podatkowego. 
Tak więc np. pracownik zarabia­
jący dotychczas 15.000 miesięcz­
nie płacił tytułem podatku od wy 
nagrodzeń 4 proc., to jest 600 zł, 
obecnie zaś zapłaci od tego same­
go wynagrodzenia tylko 1 proc., 
czyli 150 zł.

U pracownika więcej zarabiają­
cego obniżka podatku, jakkolwiek

! nie tak znaczna, będzie jednak ró 
| wnież dość poważna. Tak więc 
| pracownik zarabiający 30.000 zł 
i miesięcznie zamiast dotychczaso- 
j wyeh 10 proc., tj. 3.000 zł, zapła- 
j ci 8 proc., tj. 2.400 zł.

• Skala podatkowa od wynagrodzeń 
z okresem wypłaty miesięcznym

Wynagrodzenia w zł. Stopa %
ponad do
13.000 14.000 0,75
14.000 15.000 1
15.000 17.000 2
17.000 19.000 3
19.000 21.000 4
21.000 23.000 5
23.000 25.000 6
25.000 . 28.000 7
28.000 31.000 8
31.000 34.000 9
34.000 38.000 11
38.000 42.000 13
42.000 50.000 15
50.000 60.000 17
60.000 70.000 19
70.000 80.000 21
80.000 100.000 23
Wyrazem dalszego uproszczenia

projektowane zniesienie dotych­
czasowej „kumulacji". Zgodnie z 
projektem — pracownik, który po 
siada kilku pracodawców Wypłaca 
jących wynagrodzenie opłaca we­
dług skali zasadniczej tylko jedno 
z tych wynagrodzeń, a od pozosta 
łych płaci podatek podwyższony 
o 50 proc. Podkreślić trzeba rów­
nież, że podatnikowi przysługuje 
prawo wyboru wynagrodzenia, 
które będzie obciążone zwyżką 50 
proc.

Nowe przepisy zachowują w 
pełni dotychczasowe ulgi, a więc 
m. in. zniżki rodzinne, ulgowe o- 
podatkowanie pracowników sezo­
nowych w formie obniżki podatku 
o jedną trzecią oraz ulgi dla przo­
downików pracy w wysokości do 
30 proc. należnego podatku.

Wraz z reformą podatku prze­
widuje się również pewne zmiany 
w ustawie o obowiązku społeczne­
go oszczędzania.

Przewiduje się wprowadzenie za 
sady obliczania stawek oszczęd­
nościowych według skali dla posz­
czególnych okresów wypłaty (tak 
jak w podatku od wynagrodzeń), 
tj. miesięcznego, tygodniowego i 
dziennego, przy czym najwyższa 
kwota wolna od obowiązku oszczę 
dzania podniesiona zostaje do 30 
tys. zł miesięcznie (z dotychcza­
sowych 20 tys. miesięcznie).

Stawki oszczędnościowe wyno­
sić będą 1 proc. przy wynagrodze­
niach do 42.000 zł mieś., 2 proc. 
przy wynagrodzeniach od 42.000 
do 60.000 zł mieś. i 3 proc. przy 
wynagrodzeniach ponad 60.000 zł 

miesięcznie. Q

C Z Y T A J C I E
I P R E N U M E R U J C I E
F R Ł S Ę  Z . S . R . R .
Z a m ó w i e n i a  p r e n u me r a t y  p r z y j mu j e ;

in Gdańsku — RSW „Prasa”, 
ul. Kosynierów Gdyńskich II

w  S op ocie  -  RSW  „Prasa”, 
ul. Marsz. Stalina 763

124/B
w Gdyni — RSW „Prasa”, 
ul. Świętojańska 66
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Przed meczem
gimnastycznym
*  C z e c h o s ł o w a c j e !

WARSZAWA. Reprezen­
tacja gimnastyczna Czecho­
słowacji na meez między­
państwowy z Polską przyje- 
dzie do Warszawy 28 bm. w 
godzinach popołudniowych. 
Zespól czeski ma przyjechać j  
w swym najsilniejszym skla l 
dzie, który przedstawia się 
następująco; Benetka, Ru 
żyezka, Hruby, Matloeha, 
Lylo, Houdek, Sotoraik, 
Wirth. Ogółem ekipa czes­
ka składać się będzie z 12-tu 
osób. Oprócz zawodników' 
przybędą: prezes czeskiego 
„Sokola” Penninger, sędzio­
wie: Pech i Dudek oraz jako . 
kierownik—Nowotny. Goście | 
czescy zamieszkają w Aka­
demii WF na Bielanach.

Zawody rozpoczną się w 
dniu 30 bm. w Akademii W i'1
0 godz. 10-tej. Rozegrane 
tam zostaną dwie konkuren­
cje: skoki i koń. Pozostałe 
konkurencje odbędą się w 
sali Polskiej YMCA. Począ­
tek zawodów o godz. 18-tcj.

W drodze powrotnej do 
kraju drużyna czeska wystą 
pi z pokazem gimnastycz­
nym w Katowicach w dniu
1 lutego.

Z POBYTU P1ĘŚC1ABZT FiiliGH W ZSRR
MOSKWA. Po dwóch występach będzie się w nadchodzącą niedzielę. . rozegranych spotkań, powiedział, źe 

w Moskwie, które zakończyły się ich Przed wyjazdem do Leningradu wi- j na usprawiedliwienie swych obu po-
podwójną porażką, pięściarze fiń­
scy udają się następnie do Lenin­
gradu, gdzie rozegrają ostatni mecz 
na terenie ZSRR. Spotkanie to od-

ceprezydent Robotniczego Związku rażek mają Finowi© fakt, iż zawód- 
Sportowego Findlandii — Enne u- J nicy radzieccy byli bezsprzecznie 

wywiadu przedstawicielowi | najsilniejszą drużyną ss jaką dotych-
TASS'a, w którym, nawiązując do

Tygodniowy pian zajęć Miejsk. Ośrodka 1  w Gdańsku
P o n i e d z i a ł e k  

godz.
15,CO—17,30 Piłka ręczna mężczyzn 

Ośrodek W. F.
17.30— 19,00 Lekkoatletyka męicsyaji

Ośrodek W. F.
19.00— 20,30 Gimnastyka kobiet Ośro­

dek W. F.
20.30— 22,00 Gimnastyka mężczyzn

Ośrodek W. F.
Cieźkoatletyka

W t o r e k  
godz.

18.00— 17,30 Lekkoatletyka SKS
„Zryw“

17.30— 19,00 Piłka ręczna kobiet O-
środek W. F.

19.00— 20,30 Piłka ręczna SKS ,Z?yw4
20.30— 22,CO Piłka ręczna ZZK, „Ge-

dania“ .
Ś r o d a

godz.
18.00— 17,30 Piłka ręczna mężczyzn I

Ośrodek W. F.
17.30— 19,00 Piłka ręczna mężczyzn \

Ośrodek W. F.
12,69—20,30 Lekkoatletyka kobiet O- j tg  

środek W. F.
20,50—22,00 Lekkoatletyka mężczyzn 

Ośrodek W. F.
C z w a r t e k  

godz.
18.00— 17,30 Lekkoatletyka „Zryw*4»

17,50—19,00 Gimnastyka kobiet Ośro­
dek W. F.

18.00— 20,30 Gimnastyka mężczyzn
Ośrodek W. F. 

Ciężkoatletyka
20.30— 22,00 Piłka ręczna SKS. ,Zryw‘ 
P i ą t e k

godz.
16.00— 17,30 Piłka ręczna kobiet Q-

środek W. F.
17.30— 19,00 Lekkoatletyka kobiet G-

środek W. F.
If,00—20,30 Lekkoatletyka mężczyzn 

Ośrodek W. F.
20.30— 22,00 Piłka ręczna ZZK. „Ge­

rania“ .

czas walczyła reprezentacja robotni­
cza Finlandii. Pięściarze radzieccy 
zademonstrowali wielką bojowość i 
niezwykle szybkie tenijpo walki. 
Szczególnie wysoką klasę wykazali 
Szczerbakow i Koroliew, w walce 
z którymi pięściarze fińscy nie mo­
gli „przetrzymać“  nawet jednej run­
dy. Ponadto wyróżnili się również 
Kniaziew i Slepanow. i

Mimo wielu sukcesów, Finlandia i 
nie może się poszczycić jeszcze ta- j 
kirrbi osiągnięciami w dziedzinie wy- i 
chowania fizycznego, jak Związek ! 
Radziecki, gdzie sport stał się rze- ! 
czywiście powszchny; jest to moż- | 
liwe tylko w ustroju socjalistycz- j 
nym.

Państwowe Zakłady Hodowli Roślin w Ośrodku Kultury Rolnej w 
Radzikowie pod Bieniem wybudowały w r. 1948 olbrzymie oranże­
rie. Kwiaty jak: róże, goździki i azalie wyhodowane we własnych 
oranżeriach dostarcza PZHR na rynek warszawski. Ostatnio jedna 
z palm hodowli PZHR zakwitła.
Cieplarnie bgrzewane są nowoczesnym centralnym ogrzewaniem, 
dziąki regulacji którego można utrzymać wymaganą temperaturą te

ciep larni.

I

Filmy najbliższych tygodni
Express M oskwa-Ocean Spokojny" - „Ostatni Tabor" - „Sępy 

„Eksperyment dr. Ehrlicha" - „Renegat"
-  -nwTCTi-arRłia

Pizy ul. Nowy Świat nr 15—-17 podczas robót budowlanych od­
kryto na głębokości 6 mtr. studnię z XVII wieku. Z naniułu gruzu 
wydobyto piękną ceramiką renesansową i inne przedmioty o •dużej 

wartości rr cheologicznej.
Na zdjęciu monter Roman Wiśniewski, który odkrył studnię.

VU CIĄGU stycznia j  w pierw- 
** szych dniach lutego według 

zapowiedzi „Filmu Polskiego“ wej 
dzie na nasze ekrany kilka warto­
ściowych filmów produkcji ra­
dzieckiej, jeden film czeski, jeden 
angielski i jeden amerykański.

Filmem różnorodnych plenerów 
jest komedia muzyczna, znanego 
radzieckiego reżysera J. Rajzma- 
na pt. „Express Moskwa — Oce­
an Spokojny“ . Jak już sam. tytuł 
mówi przed oczyma widzów roz­
winie ona pasmo widoków rozleg­
łej ziemi radzieckiej, tajgi sybe­
ryjskiej, rozlewnych rzek, płyną­
cych w ciszy odwiecznych borów, 
wśród których z trudu człowieka 
wyrastają nowe miasta przemy­
słowe. Aby uprzystępnić widzowi 
bardziej dokładne rozejrzenie się 
w różnorodnych ośrodkach reży­
ser w pomysłowy sposób zachęca 
bohaterów filmu —  młodego ofi- 

..cera marynarki wojennej - i uro­
czą dziewczynę — do odbycia da­
lekiej podróży rozmaitymi środ­

kam i lokomocji. Kalejdoskop przy 
gód rozwija się na tle życia ra­
dzieckiej prowincji, widz poznaje 
„dzień powszedni“ ludzi radziec­
kich — mieszkańców prowincji, 
miast i kołchozów. Film został wy 
konany w barwach naturalnych i 
wchodzi na nasze ekrany w wer­
sji polskiej.

Bole główne powierzono: mło- 
dej artystce, adeptce • Wyższej 

I Szkoły Filmowej w  Moskwie, Li­
dii Dranowskiej i Leonidowi Gal- 
lisowi.

Oprawę muzyczną tej kome­
dii pogodnej, bezpretensjonal­
nej, a jednocześnie pozwalającej 
w ciągu dwóch godzin odbyć w 
sali kinowej daleką podróż aż 
do WłacSywostoiku, opracował j

znany kompozytor T. Chrenni- 
kow.

U ZUPEŁNI nasze wiadomości 
krajoznawcze o Zw. Radziec­

kim, a jednocześnie nauczy nas 
nieco historii, inny film, nakrę­
cony przez Wytwórnię Filmową 
w Tbilisi (stolica Gruzji) pi.: „Gu- 
ramiszwili“. — Jest to opowieść 
o życiu i czynach poety gruziń­
skiego, Daniela Guramiszwili, któ 
ry żył w początkach XVIII wieku. 
Poeta władał nie tylko piórem, 
lecz i mieczem, a sława jego walk 
o wolność ludu gruzińskiego trwa 
na Kaukazie po dziś dzień na ró­
wni ze sławą poetycką.

Ten ciekawy film, zaznajomi 
■widza z obyczajami, bohater­
stwem i fragmentem historii na 
rodu gruzińskiego oraz z pięk­
nem gór kaukaskich.

U ASTĘPNYM filmem radziec- 
”  kim, który ukaże, się w naj­

bliższym czasie na naszych ekra­
nach jest „Ostatni. Tabor“ , wyko­
nany przez reżyserską spółkę: E. 
Sziujdęra: i M. Goldblata. Film 
wyprodukowany jeszcze w 1935 r. 
zawiera ciekawą tematykę spo­
łeczną — jak koczownicze plemię 
cyganów — przeistacza się w  o- 
siadłych na ziemi rolników. Cie­
kawa fabuła urozmaica pełen dra­
matycznego napięcia konflikt mię 
dzy odwiecznym obyczajem a no­
wymi formami życia, konflikt kla­
sowy między cygańską biedotą, a 
jej bogatymi zwierzchnikami. 

Dramatyczna treść obrazu zo­
stała opowiedziana w żywy spo­
sób, rzucona na szeroki plener, 
urozmaicona charakterystyczny 
mi scenami obyczajowymi. Gra­
ją w filmie aktorzy ■— cyganie, 
członkowie pierwszego na świę­
cie teatru cygańskiego „Romen“ 
w Moskwie.

Trzy filmy radzieckie — trzy ; Edwarda Robinsona. Twórcą fil- 
odmienne tematy, trzy różne śro- j mu jest reż. William Dieterle, au- 
dowiska narodowe, a w każdym i tor głośnych filmów z życia’wy- 
z nich pochwała życia — przepły- i bitnych postaci, jak: „Pasteur" 
wającego nurtem szlachetnych dą j „Życie Emila Zoli“ iid..”omawi&- 
zeń dó piękna, wolności i pracy, j ny przez nas film obrazuje walkę, 
P  ODOBNY życiowy optymizm,! jaką musiał stoczyć słynny lekarz 
® ożywiający kinematografię ra wiedeński dr, Ehrlich, — wyna- 

dziećką, wyraża również film cze- I lażca leku przeciw kile oznaczo- 
ski „Sępy“’, reżyserii V. Gaj era. ! ne£° numerem 606 — z egoizmem, 
„Sępami.“ są ludzie starego 'po- j rutyną, a nawet przesądami ra- 
rządku, ludzie epoki, która bezpo- j sowymi współczesnego mu świata 
wrotnie przemija. Interesująca in- ! medycznego, 
tryga filmowa, ilustrująca zani- i Film Dieterle‘go wstrząsa su- 
kanie tego świata na rzecz nowe- j micniami, ukazuje bowiem po-
go porządku społecznego, rozwija 
się wokół sprawy budowy nowego 
mostu, potrzebnego dla uspraw­
nienia ruchu w pewnm mieście
prowincjonalnym. Na przeszko­
dzie temu zamierzeniu stoi ego­
izm ludzki. Ale egoizm zostaje 
przezwyciężony, bo .weszliśmy ■w 
czasy, w których dobro Społeczne 
staje się miernikiem wartości czy­
nów ludzi i zbiorowości.

Film „Sępy“  jest cenną pozycja 
w dorobku powojennej kinema­
tografii czechosłowackiej, która, 
realizując zasady realizmu socja­
listycznego, „bierze“ tematy z ży- 
cia, z jego problematyki aktu­
alnej nie tylko w  znaczeniu zda­
rzeniowym, ale i w sensie ideolo­
gicznym.

Wartość artystyczną filmu na­
daje mu nadto doskonała gra ze 
społu, w którym wyróżnia się 
przede wszystkim L. H. Struna, 
oraz staranny montaż i dobra 
w znaczeniu wyrażenia filmo­
wej treści obrazu — fotografia. 

E  ILMEM do dużej wartości soo 
* łecznej jest również film pro­

dukcji ameryk. przedwojennej, 
„Eksperyment dr. Ehrlicha“, w 
którym zobaczymy świetnego ame 
rykańskiego postępowego artystę,

święcenie i ciche bohaterstwo 
człowieka, który miał przeciw 
sobie potężnych wrogów' w wal­
ce o zdrowie ludzkości. Takie­
go filmu, nakręconego w cza­
sach Roosevelta, nie możnaby 
byio spodziewać się Już dziś od 
Ameryki Trumana,

I* HARAKTERYSTYCZNĄ te- 
** matyką społeczną wyróżnia 

się również film produkcji an­
gielskiej (wytwórnia Ranka) _  
„Renegat’“. Jest to film o działa­
czu robotniczym, który zdradził 
swą kiasę społeczną. Film tym 
bardziej frapujący, że oparty na 
biografii Mac Donalda przez wiele 
lat premiera Wielkiej Brytanii z 
ramienia Partii Pracy. Wbrew o- 
czywistym intencjom autorów fil­
mu ułatwia on zrozumienie aktu­
alnego stanowiska Partii Pracy, 
która wyrzekła się już dawno 
walki o dobro klasy robotniczej.

Kariera bohatera filmu, któ­
ra jest zdradą ideałów młodo­
ści i jego środowiska, została 
przedstawiona bardzo interesu­
jąco, a pogłębiona doskonalą 
grą Michaela Redgrave. Fita 
powinni zobaczyć wszyscy.

Ludomir Rubach,

Jila drenburg
m  ł i  a  z  / %

tfam. St. Strumph - Wojtkiewicz (96
Wreszcie dostał przydział. Batalion saperów formował 

się w  malutkim mieście nadwołżańskim. Wydawało się, 
że tu jeszcze nie doszły pomruki dalekiej burzy. Handlo­
wano miodem, jabłkami, śmietaną, pytlowano na sposób 
pokojowy. Ten spokój jeszcze bardziej działał na Sergiu­
sza w sensie drażniącym. Po ćwiczeniach nękało go stra- 
jpienie, nie mógł ani czytać, ani rozmawiać z kolegami. 
Tiawniej wesoły i towarzyski, teraz zamknął się w  sobie. 
Komunikaty były coraz straszniejsze, coraz okropniejsze. 
Przerwanie się ku Moskwie... Niemcy w Odesie... W Char 
kowie... W Donbasie*)... Na Krymie... Sergiusz chciwie 
patrzył na mapę, jakby pragnął wyczytać z niej odpowiedź 
— co się stało?...

Kiedyś kolega jego rzekł:
— A  jednak —  co za krzepa!... Ot, byłeś we Francji, 

jak było tam?
Nie wiem, wyjechałem stamtąd przed wojną.

Później wyrzucał sobie swoje zwątpienie. Żeby choć 
prędzej wysłali na front! Najgorsze, kiedy się patrzy 
z boku...

Udało mu się: w  przejeździe zobaczył Moskwę. Padał 
mokry śnieg, dzień był szary, zamglony. Ostro stukały po 
bruku kroki oficerskich patroli, ostro spoglądały dziew­
czyny w watowanych kurtkach. Ulice były poprzecinane 
barykadami, schronami, bunkrami. Sergiusz szedł i mgli­
ście się uśmiechał: nie uda się im z Moskwą!

*) Donbas — w  skrócie „dpnieckij. basiejn“, czyli donieckie za­
głębie węglowe.

Na Czerwonym placu zobaczył Stalina. Stoi w  szynelu, 
w  czapce, a przecież —  zimno... Był opanowany i spokoj­
nie oświadczył: „Niemcy muszą pęknąć“ ...

Sergiusz przypomniał sobie swoje znękanie i zrobiło 
mu się wstyd. Francja?... Ale przecież wszyscy tam się 
rozbiegli — od prezydenta republiki zaczynając, a na do­
wódcach kończąc, wszystko rozlało się kompletnie. A Sta­
lin tkwi u siebie. No i rewię urządzono, jak corocznie. 
Czyż to nie jest najlepsza odpowiedź? Naturalnie, tamci 
posiadają dużo czołgów. Ale człowiek jest w  możności 
wysadzić czołg, zbudować czołg. A  ludzie są tu.

Później, na froncie, opowiadał wielokrotnie: „Tak, tak, 
stał na trybunie. W każdym odezwaniu czuje się mocne 
przekonanie. W Moskwie jest jak na froncie, kononada, 
bombardują. Już to jedno, że jest tam Stalin, wystarcza. 
Nigdy nie wezmą Moskwy, nigdy!“,..

Dawniej często myślał: dlaczego nie jestem pancernia- 
kiem, albo artylerzystą, jak Wasylek? Nawet w piechocie 
jest lepiej... Czytać, jak inni idą w ogień, miażdżą wroga, 
a samemu kuśtykać na tyłach, przerzucać mosty i zakła­
dać miny... To nie ambicja mówiła przez niego, to była 
romantyczność —- nie na darmo powierzała mu swoją du­
szę Nina Georgiewna.

I oto jest na froncie. Leży przed nim mapa: jest o wiele 
większa, niż tamta, na którą patrzył miesiąc temu, nie 
ma tu ani Krymu, ani Leningradu, główne miasto — to 
Naro-Fominsk, zaznaczono na niej każdy pagórek i każdy 
z tych pagórków jest dla niego teraz ważniejszy, niż wszy 
stkie komunikaty. Jeden raz tylko, patrząc na mapę, Ser­
giusz pomyślał: niech by ich diabli wzięli, przecież to ob­
szar podmoskiewski, letniska —  ot dokąd zaszli!... Ale 
od razu zajęła go w  tym terenie idealna linia obronna... 
Na wielkie strapienie jest środek niezawodny: wytężona 
praca, codzienne, cogodzinne napięcie, życie z jego deta­
lami. Sergiusz pojmował, że w  jego zajęciu rzeczą główną 
jest cierpliwość; w  chwili szczerości oświadczył swojemu 
komisarzowi Zoninowi: „Mrówki jesteśmy, prawdziwe 
mrówki. Inni latają, jadą, a my pełzamy. I pręciki i mrów

cze kopce... Pożyteczne dla wojny, ale dla teatru —  na 
nic, sztuki o tym nikt nie napisze. A dla nas obu? Pasku­
dnie, ale cokolwiek się powie, porywające to jednak jest...“

Stał się weselszy, w  wolnych godzinach długo gwarzył 
z kolegami; zaczął się upodobniać do dawnego Sergiusza; 
tylko oczy jego uległy zmianie —  patrzyły surowiej, spo­
kojniej; zauważył to przy goleniu; zabawne, do jakiego 
stopnia zestarzał się!,,.
_ Listy jego do Waluni były przepełnione czułością, ale 

Walunia pamiętała chłód pożegnania i wydawało się jej. 
że listom czegoś brakuje: żaru miłosnego, namiętności.

Wojna wydawała się Sergiuszowi sprawą groźną, cięż­
ką. Śniegu było dużo, nie do przejścia, a przecież często 
szło się na przełaj przez pole. Mróz brał coraz silniejszy; 
wszyscy cieszyli się z tego —  dobrze tak Niemcom! Ale 
nocowanie w lesie było rzeczą ciężką; wydawało się, że 
mróz dochodzi do serca, powstrzymuje oddech. Stwardniałe 
kożuchy wydawały się pancerzem. Wychodzące z ust sło­
wa zamieniały się w  zawiesistą parę, która wolno i oporr 
nie unosiła się ku nisko wiszącym obłokom, podobnym do 
warstwy starej waty. Pełzali w śniegu, zapadali się w za­
spach. Palce nie chciały się zginać. Obok dróg poniewie­
rały się szkielety popalonych samochodów, trupy końskie. 
Żołnierze szli gęsiego. Przelatywała nad nimi najpierw 
wywiadowcza „rama“ , potem szły „junkersy“ , „messery“ , 
„fokki“ ; na oparzonym śniegu pozostawały czarne plamjr 
i mikroskopijne leje — krew zastygała szybko. Szli milcząc, 
nie śpiewali, nie wiele mówili. Ńiby robotnicy skompliko­
wanego warsztatu —  nadrywali się artylerzyści. Żołnierze 
łączności pod ogniem ustawiali przewody drutowe. Zachry­
pnięte dziewczęta powtarzały bezsensowne wyrazy: „re­
zeda“ , „kometa“ . Sergiusz wstąpił na chwilę do sanitar­
nego batalionu; chirurg, cały opryskany krwią, krzyknął: 
„nie wolno“ ; odpiłowywał on nogi, otwierał brzuchy; nie­
siono jednego po drugim; dopiero co wycignął odłamek 
bomby z pachwiny kierowcy, który wiózł konserwy.

C. d. n.
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